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Najdłuższy w kraju 
most wiszący

15 bm. w Sanoku, stolicy 
Bieszczad, odbyło się uroczyste 
przekazanie do użytku mostu 
kiszącego nad rzeką San. Most 
został zaprpjektowany przez 
Igr. inż. W. Rudzińskiego z 
Ministerstwa Komunikacji 
nrzy współpracy naukowców 
politechniki Warszawskiej.

Zlot harcerski
na Mazurach

15 bm. rozpoczął się na War­
mii i Mazurach pierwszy etap 
wielkiego zlotu instruktorów 
zuchowych, w których udział 
bierze ponad 1500 chłopców i 
dziewcząt. Ruszyli oni w pie­
szą i rowerową wędrówkę 13 
szlakami prowadzącymi gwieź 
dziście z kilkunastu zakątków 
Warmii i Mazur w kierunku 
pól Grunwaldzkich. Celem 
zjazdu jest Mielno.

W dniach od 24 do 27 bm. 
odbędzie się tam wielki zlot 
harcerski.

Sportowcy radzieccy 
szturmują Alpy

Samolotem „Tu-104” przy­
leciała do Paryża 20 osobowa 
grupa alpinistów radzieckich. 
Spędzą oni w stolicy Francji 
kilka dni po czym udadzą się 
do ośrodka wysokogórskiego 
w Chamonix. Planują oni zdo 
być kilka szczytów alpejskich, 
'jest to pierwsza tego ro­

dzaju wyprawa radziecka w 
Alpy.
Rewizja procesu Kocha

Jak się dowiaduje sprawoz­
dawca sądowy PAP Sąd Naj­
wyższy w Warszawie wyzna­
czył na dzień 5 listopada br. 
termin rozprawy rewizyjnej 
procesu hitlerowskiego zbrod­
niarza Ericha Kocha.

Rozprawa rewizyjna potrwa 
prawdopodobnie ok. 4—5 dni.
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Pojemnik „Discoverera-5“
nie został odnaleziony

Nieudana próba z kolejnym satelitą
NOWY JORK (PAP)
W sobotę nad ranem wiadomo już było, że próba odzyska­

nia pojemnika amerykańskiego sztucznego satelity „Disco- 
verer - 5” skazana jest na niepowodzenie.
Przez szereg godzin specjal­

na eskadra samolotów patrolo­
wała okolice na zachód od 
Wysp Hawajskich przygotowu

Młodzież zagraniczna 
v gościnie 
u wielkopolskich harcerzy

W dniach 13 i 14 bm. Ko­
lenda Wielkopolskiej Cho- 
^gwi Harcerstwa gościła de- 
®gację młodzieży zagranicz- 
eJ z Danii, Islandii i Nowej 
elandii, która powracając do 
w°ich krajów po drodze zwie 

dza Polskę.
Goście zwiedzali harcerskie 
°zy szkoleniowe naszej Cho 

ggwi i Chorągwi Zielonogór- 
» ej. rozbite w okolicach 

cielą (pow. Międzyrzecz), 
p . zgrupowaniu Poznania 
Ion\ia^U (komendant hm. Wa 
en. ł odbyło się duże o- 
li w (około 300 osób)- Wzi^ 
nu, .n*m U(lział goście zagra- 
có^ni‘ Wśród piosenek i tań­
si,: , wielkopolskich i lubu- 
Prof ąszybko upływa czas.

Sczaniecki wygłasza ga- 
snSif y bardzo ciekawy 
CU’. mówi o Ziemiach Za- 
ska niC^' icb związku z Pol- 

o ich odbudowie.
U ’ rano goście zwiedza 
go \v im" H' Cegielskie- 
Mo .Oznaniu- Następnie od- 

S1$ sPotkanie w Klubie 
li^p °^^zie goście zwiedza- 
kościn}13^' Ostrów Tumski, 
Coli J’ Stary Rynek, Zamek, 

Ork; 1?US’ Cytadelę.
ką kwiatami i piosen
dWorcZCSnano gości na 

w Piątek wieczorem.
(fb)

jąc się do przechwycenia tego 
pojemnika — o wadze 135 kg 
— który po oddzieleniu się od 
satelity, miał opuścić się w 
tych okolicach na spadochro­
nie. Jednakże pojemnika nig­
dzie nie dostrzeżono. Samoloty 
wróciły do swej bazy koło Ho­
nolulu. Pozostaje jeszcze teo­
retyczna możliwość, że pojem­
nik, o którego odłączeniu się 
od satelity otrzymano na Alas­
ce sygnał elektronowy, zosta­
nie wykryty gdzieś na oobli- 
skich wodach przez okręty wo 
jenne. Jednakże Departament 
Obrony USA stwierdza, że 
szanse są pod tym względem 
znikome. W Waszyngtonie po­
cieszano się faktem, że ekspe­
ryment ze sztucznym satelitą 
„Disco verer - 5” powiódł się 
o tyle, że tym razem nie za­
wiodła rakieta nośna typu 
„Thor”. Lotnictwo amerykań­
skie przygotowuje się do no­
wych prób sprowadzenia z po 
wrotem na ziemię i odnalezie­
nia pojemników uniesionych 
w przestrzeń kosmiczną przez 
rakiety nośne. W tym celu ma 
ją być wkrótce użyte rakiety 
„Atlas” i „Titan”. W wypadku

no w przestrzeń kosmiczną 
jeszcze jednego satelitę pn. 
„Beacon I”. Był to balon o 
bardzo lekkiej powłoce alumi­
niowej o średnicy 3,60 m. Był­
by on widoczny gołym okiem. 
Balon ten wypełniony przy­
rządami naukowymi i ważący 
wraz z nimi 38 kg został wy­
rzucony w przestrzeń za pomo­
cą rakiety „Juno - II”. Już 
jednak po krótkim czasie ame­
rykańska agencja aeronautyki 
i przestrzeni kosmicznej 
(NASA) zakomunikowała, że 
próba nie udała się. Przypusz­
czalnie nowy satelita spłonął 
w atmosferze.

Jako w pełni udaną określa 
się tylko dokonaną również w 
piątek pierwszą próbę wystrze 
lenia za pomocą specjalnego 
mechanizmu rakiety „Polaris”. 
Rakiety tego typu mają stano­
wić główne uzbrojenie okrętów 
podwodnych o napędzie ato­
mowym.

satelity „Discoverer nie
wszystkie mechanizmy działa­
ły widocznie jak należało.

W ciągu nocy z piątku 
na sobotę z Przylądka Cana- 
yeral na Florydzie wypuszczo-

18 tys. cudzoziemców
W ciągu 7 miesięcy br. gości­

liśmy już w Polsce 18 tys. tu­
rystów niemal ze wszystkich 
kontynentów i krajów świata. 
Do końca obecnego sezonu 
„Orbis” spodziewa się przyby­
cia jeszcze ponad 10 tys. cu­
dzoziemców.

11-piętrowe wieżowce 
buduje sie 
w Nowych Tychach

Wybudowane w ostatnich la 
tach i rozbudowujące się da­
lej miasto Nowe Tychy, otrzy 
ma w,ciągu najbliższych 2 lat 
nowoczesne śródmieście. Głów 
ny akcent tego śródmieścia sta 
nowić będą wielokondygnacyj 
nc gmachy mieszkalne.

Wysokościowe śródmieście 
składać się będzie z kilkuna­
stu gmachów, które swoją wy 
sokością i oryginalną konstruk 
cją ożywią miasto.

Budowa śródmieścia No­
wych Tych została już rozpo­
częta. W budowie znajduje się 
pierwszy z trzech gmachów 
11-kondygnacyjnych. Budowa 
całego śródmieścia ma być 
zakończona w 1961 r.
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Wspaniała pogoda 
masowe wycieczki
15 i 16 bm. nadspodzie­

wanie dopisała pogoda w ca­
łym kraju. Na dwudniowy od­
poczynek „w plenerze’ ruszył 
kto mógł i czym mógł. Dwor­
ce kolejowe i autobusowe były 
oblężone od wczesnych godzin. 
Na drogach wzmógł się ruch 
— samochody ciężarowe z wy­
cieczkowiczami, autobusy, sa­
mochody prywatne, motory i 
motory, wreszcie sporo rowe­
rów.

Rady zakładowe wielu fa­
bryk spisały się znakomicie 
organizując wiele wycieczek 
w lasy i nad jeziora. (PAP)

Fidel Castro
oskarża

NOWY JORK (PAP)
Agencja TASS powołując 

się na informacje amerykań­
skich agencji z Hawany do­
nosi, że Fidel Castro w oświad 
czeniu swoim złożonym 14 bm. 
przez radio i w telewizji o- 
kreślił odbywającą się w San­
tiago konferencję ministrów 
spraw zagranicznych krajów 
Ameryki Łacińskiej jako „far 
sę“. Premier Kuby ostro skry
tykował 
Stanów 
czas tej 
cześnie

postawy delegacji 
Zjednoczonych pod- 

konferencji, a jedno- 
zdemaskował mane-

wry imperialistycznych kól 
USA, które przy współudzia­
le dyktatora Republiki Domi­
nikańskiej — TrujiHo, organi­
zują kontrrewolucyjne spiski 
na Kubie. Premier Castro po­
dał do wiadomości, że ostatnio 
wykryto nowy kolejny spisek 
kontrrewolucyjny. W ostatnim 
czasie władze kubańskie za­
trzymały u wybrzeży Kuby 4 
transporty z bronią: jeden ze 
Stanów Zjednoczonych i 3 z 
Republiki Dominikańskiej. Sa 
moloty startujące z baz USA 
dokonują regularnych przelo­
tów nad terytorium Kuby 
zrzucając ulotki, i broń dla spi 
skowców. Te same samoloty 
wywożą do USA kubańskich 
przestępców wojennych, zdraj 
ców narodu kubańskiego. Pre 
mier Kuby potępił kampanię 
amerykańskiej prasy, wymie­
rzoną przeciwko rządowi ku­
bańskiemu.

Dwie bandy rabunkowe 
osadzono w trybie doraźnym
BIAŁYSTOK (PAP)
14 bm. przed Sądem Wojewódzkim w Białymstoku stanęły 

dwie groźne bandy rabunkowe, które sądzono w trybie doraź­
nym. Nieodwołalne wyroki, nie podlegające rewizji, zapadły 
już po północy.
Pierwsza sprawa dotyczyła 

sprawców zuchwałego napadu, 
którego dokonano w Białym­
stoku 12 czerwca br. około go­
dziny 11 w południe na kasę 
Przedsiębiorstwa Robót Insta­
lacyjnych Budownictwa Tere­
nowego. Zrabowano kwotę bli­
sko 269 tys. zł. W wyniku ener 
gicznego dochodzenia ustalo­
no, iż kasjerka tego przedsię­
biorstwa — Barbara Wróblew 
ska współdziałała ze swym 
szwagrem — Ryszardem Wy- 
dzierzeckim i niejakim Czesła­
wem Mrozem, — którzy dla 
upozorowania napadu — przy­
wiązali Wróblewską do krze­
sła i zawiązali jej oczy. Ban­
dyci zbiegli taksówką, prowa­
dzoną przez Wacława Wawier- 
nię.

W toku śledztwa wyszło tak­
że na jaw. że Ryszard Wydzie- 
rzecki wespół z bratem 19-let- 
nim Edwardem Wydzierzec- 
kim, który pracował w Urzę­
dzie Pocztowym nr 2 oraz Ste­
fanem Szostkiem — 28 sierp­
nia ubiegłego roku dokonali 
włamania do ambulansu pocz­
towego na dworcu centralnym 
w Białymstoku, skąd zrabowa­
li 130 tys. złotych.

Ryszard Wydzierzecki ska­
zany został na 15 lat więzienia 
i 50 tys. zł grzywny. Stefan 
Szostek i Czesław Mróz otrzy­
mali kary po 10 lat więzienia 
i 40 tys. zł grzywny, a Edward 
Wydzierzecki 10 lat więzienia 
i 30 tys. zł. Taksówkarza Wa­
cława Wawiernię za pomoc w 
napadzie skazano na 8 lat wię­
zienia i 30 tys. zł grzywny. 
Barbara Wróblewska, która 
jest obecnie w ciąży, została 
wyłączona z tej sprawy — bę­
dzie ona sądzona w trybie 
zwyczajnym.

Druga rozprawa dotyczyła 
sprawców napadu w dniu 11 
maja br. na Spółdzielnię Mle-

Śmierć w płomieniach
WARSZAWA (PAP)
14 bm. wybuchł groźny po­

żar we wsi Zebry — Lasko- 
wiec, pow. Ostrów Mazowiec­
ka. Wskutek silnego wiatru 
pożar przerzucił się również 
na oddaloną o 3 km wieś Stre 
kowo..

Mimo natychmiastowej ak­
cji ratunkowej w płomieniach 
zginęły trzy osoby, w tym dwo 
je dzieci. Pastwą pożaru padło 
100 budynków mieszkalnych i 
gospodarskich. 18 jednostek 
straży pożarnej do późnych go 
dżin wieczornych gasiło tlące 
się zgliszcza.

. Fot. — K. Przychodzki

czarską w Szczuczynie, pcw. 
Grajewo. Łupem rabusiów pa- 
dło ok. 219 tys. zł. Ze sprawcami 
napadu — Eugeniuszem Dmo­
chowskim i Marianem Małec­
kim współdziałał instruktor, 
mleczarni szczuczyńskiej — 
Władysław Zambrowski.

Sąd skazał Władysława Zam 
browskiego i Eugeniusza Dmo­
chowskiego na karę po 15 lat 
więzienia, a Mariana Małec­
kiego na 10 lat więzienia. Dmo 
chowski i Małecki odpowia­
dać będą także za nielegalne 
posiadanie broni.

40 rocznica
powstania 
śląskiego

KATOWICE (PAP)
W związku z 40 rocznicą 

wybuchu pierwszego powsta 
nia śląskiego, którego walki 
rozgorzały 16 sierpnia 1919 r. 
w szeregu miejscowości Gór­
nego Śląska złożono wieńce na 
grobach powstańczych a przed 
pomnikami zapalono znicze. 
W wielu kołach ZBoWiD,. 
zrzeszających przeważnie by­
łych powstańców odbyły się 
uroczyste zebrania.

16 
ście, 
laty 
była 
mia

bm. w Pszczynie — mie- 
które pierwsze przed 40 
chwyciło za broń — od- 

się uroczysta akade- 
zorganizowana przez od-

dział ZBoWiD.

Pierwsza 
w województwie
14 bm. Gromadzka Rada 

Narodowa Swiętno pow.
Wolsztyn jako 
województwie 
roczny plan 
wych dostaw 
procentach.

pierwsza w 
wykonała 

obowiąsko- 
zbóż w 100

Tego samego dnia Spół­
dzielnia Produkcyjna Bu­
gaj pow. Ostrów dostarczy 
ła do magazynów 2,5 tys. 
zboża ponad plan. Ze swe 
go obowiązku wobec pań­
stwa wywiązały się rów­
nież w 100 procentach Spół 
dzielnie Produkcyjne w Za 
borowie (pow. Wolsztyn) i 
Hilarowie (pow. Jarocin), 

(mi)Wkrólce
odsłonięcie pomnika
w Ravensbruck

Już niedługi okres czasu 
dzieli nas od dnia, w którym 
odsłonięty zostanie pomnik- 
przypomnienie, wzniesiony 
staraniem władz NRD na te­
renie dawnego kobiecego obo­
zu koncentracyjnego Ravens- 
briick. W obozie tym SS-mana 
zamordowali, według danych 
niemieckich, 92.000 kobiet i 
dzieci. Miejscowość położona 
jest, niedaleko Berlina.

Oc słonięcie pomnika, przy 
którym prace budowlane są 
już na ukończeniu, nastąpi w 
„Dniu Ofiar Faszyzmu”, ob­
chodzonym co roku w Nie­
mieckiej Republice Demokra­
tycznej. Oczekuje się przyby­
cia na uroczystości związane z 
odsłonięciem pomnika wielu 
delegacji kobie-t z zagranicy, a 
przede wszystkim z okręgów 
Potsdam i Neubrandenburg. 
Na miejscu odbędzie się po­
tężny wiec, w którym weźmie 
udział ludność, przybyła 25 
specjalnymi pociągami i set­
kami specjalnych autobusów.

Należy przypomnieć, iż na 
terenie byłego obozu koncen­
tracyjnego w Buchenwald ko­
ło Weimaru, od dłuższego już 
czasu stoi monumentalny 
pomnik ku czci pomordowa­
nych tam ofiar faszyzmu.

(Pio)



INFORMACJE | „GŁOS" | KOMENTARZE str.

^WIELKOPOLSKI
Redaktor naczelny — Leonard 

Wąchalski, zastępca red. na­
czelnego i' kier, działu publicy­
styki — Eugeniusz Kitzmann, 
sekretarze redakcji — Wiesław 
Poriycki i Marian Flejsiero- 
wici, kier, działu łączności z 
czytelnikami — Zbigniew Mika, 
kier, działu sportowego — Ta- 
deus* Kaczmarek, kier, działu 
ferenoweeo — Józef Pieprzyk.

Wokół francuskiej bomby „ADo czego zmierza Paryż? Luiiatct uncLlde} polLŁi/Ui

OPINIE I MYŚLI... .

WIDMA
Doniesienia londyńskie­

go dziennika „Daily 
Herald”, że NKF pomaga
Francji pracach nad
skonstruowaniem bomby 
atomowej, wywołały po­
ważne zaniepokojenie eu-
ropejskiej opinii 
nej. Szczególnie 
głosy protestu 
się w Wielkiej

publicz- 
namiętne 
rozlegają 
Brytanii.

Pierwsze skrzypce gra tu 
wspomniany już „Daily 
Herald”, który wbrew de- 
menti Paryża i Bonn pod­
trzymuje swoje twierdze­
nie o w'spółautorstw ie NRF 
przy francuskiej bombie

W artykule pt. „Achtung'
dziennik zapytuje: ,, 
Bonn zaprzeczy, że

-Czy

państwa mają wspólny
oba 

• o-
środek badań rakietowych = 
w Alzacji? Czy Paryż za- i 
przeczy, że Niemcy Za- | 
chodnie — poprzez współ- = 
ną komisję, zbrojeniową — = 
uczestniczą w utrzymaniu | 
poligonu na Saharze”.

„Widma przeszłości stra = 
sxą Europę” — pisze ko- ś 
menfator tego dziennika, = 
Sydney Fremayne”. „Prze- : 
eiwko nadziejom na wygaś = 
nięMe zimnej wojny i u- = 
wolnienie świata od bomb = 
jądrowych występują dwaj = 
uparci w Europie Zachód- = 
niej... Sprzymierzenie się = 
we wspólnej polityce mo- = 
carstw owej 68-letnicgo ge- = 
nerała de Gaulle i 83-let- = 
niego kanclerza Adenau- j 
era jest wydarzeniem nie- = 
dobrym. Dzięki temu przy- Ę 
mierni Niemcy zostają = 
u ciągnięte tylnymi drzwia | 
rui do produkowania współ = 
nie z Francją bomby nu- j 
kiearnej... Przez cały czas ? 
rokowań genewskich Ade- ; 
r.auer i dc Gaulle wystę- i 
powali wspólnie, by nie do i 
puścić do zwołania konfe- j 
rencji na najwyższym szcze i 
blu”.

Istotnie, niepokojem na- : 
pawać musi fakt, że dyplo- : 
mac ja francusko-niemiec- : 
ka. zainteresowana w prze ; 
dłużaniu zimnej wojny i w j 
utrzymaniu napięcia mię­
dzy ZSRR i USA, oparta zo ; 
staje na militarno-atomo- 
wej podstawie.

FELIKS BIŁOŚDziesięciu szczęśliwców
W dniu wczorajszym odby 

ło się wręczenie samochodów 
wylosowanych wśród oszczę­
dzających w PKO.
Oto oni:

Maksymilian Wengland (Po 
znań), Sabina Jurkiewicz (Le 
szno), Genowefa Koniecrna 
(Gostyń), dr Wacław’ Króli­
kowski (P-ń), dr Walenty 
Markowski (Mosina), Kazimic 
ra Wieczorek (Gniezno), Ma­
ria Klauza (Pleszew’). Aleksan 
der Tetzlaff (P-ń), ks. prób 
Klemens Darmas (pow. Kęp­
no) i mgr Stanisław Maciejew

MOSKWA (PAP)
W artykule zatytułowanym „Dyplomacja w Paryżu i bom 

ba na Saharze”, poniedziałkowa „Prawda” komentuje de 
cyzję rządu francuskiego przeprowadzenia w najbliższym 
czasie doświadczalnej eksplozji bomby atomowej.
Sądząc po oficjalnych i pół 

oficjalnych oświadczeniach, a 
także po komentarzach pra­
sy ~ pisze „Prawda”, — ten 
krok rządu francuskiego ma 
kilka aspektów politycznych.

Po pierwsze — doświadczę
nie z francuską bombą atomo 
wą zaplanowano właśnie w 
momencie, kiedy na całym 
świecie rozwinęła się szeroka 
kampania społeczna na rzecz 
porozumienia w sprawie za­
przestania doświadczeń jądro 
wych po wsze czasy.

Po drugie — doświadczenia 
z bombą atomową na Saharze 
mają być dokonane w waran 
kach, gdy odwetowcy zacho- 
dnioniemieccy bezczelni^ i o- 
twarcie dążą do uzyskania 
broni masowej zagłady dla 
swej Bundeswehry i pragnę­
liby, aby początek w tej dzie 
dżinie zrobili ich partnerzy z 
NATO.

Po trzecie — kolonizatorzy 
francuscy pragną aby eksplo 
zje atomowe na Saharze zo­
stały usłyszane przez naro­
dy Afryki. Koła które prowa­
dzą beznadziejną dla Francji 
wojnę w Algierii, utożsamia­
ją wielkość i autorytet z siłą 
i zastraszeniem — pisze dzień 
nik.

CZY DE GAULLE POZWOLI?
LONDYN
Dzisiejszy 

opublikował 
odpowiedzią 
bońskiego

(PAP)
„Daily Herald” 

artykuł będący 
na zaproszenie 

Ministra Obrony

Nowe radioodbiorniki
w zakładach „Diora”

Dzierżoniowie rozpoczęto pro 
dukcję nowego typu odbior­
nika radiowego „Lotos”. Jest 
to odbiornik uniwersalny 4- 
lampowy i 3 zakresowy. „Dio 
ra” rozpocznie także wkrótce 
produkcję innego popularne­
go radioodbiornika uniwer­
salnego o nazwie „Kos”. Po­
siadać on będzie 3 zakresy o- 
raz antenę ferrytową. Wy­
miary „Kosa” będą niewielkie 
dzięki zastosowaniu miniatu­
rowych lamp. (PAP)

Koziołki44
Na 118 Poznańską Grę Licz-

bową „Koziołki” 
wpłynęło 255.233 
łącznej wartości
Fundusz i
421.134.45 zł.

na 16 bm. 
zakładów o 
765.699 zł.

nagród wynosi 
. W wyniku pu-

blicznego losowania w Lesz­
nie na rynku padły następują 
ce numery wygrywające: — 
30 — 24 — 2 — 42 — 44 — 18.

W dodatkowym losowaniu
wygrana padła na końcówkę

(na) .

(mh)sfci (P-ń).

296 nr. banderoli.

Na placu

Wicdeń buł pełen roztańczonych różnojęzycznych par.
Fot. (» — autora

dziennikarzy tego pisma do 
NRF. Bońskie Ministerstwo 
Obrony zaprosiło dwóch dzień 
nikarzy „Daily Herald” do 
NRF, by ..przekonali się na 
własne oczy” że ich informa­
cje o współpracy Niemiec Za 
chodmch z Francją przy pro­
dukcji bomby atomowej opar 
te były na błędnych informa­
cjach.

Dziennik pisze: „o wiele wa

żniejsze byłoby -zaproszenie 
gen. de Gaulle’a do zwiedze­
nia terenów poligonu atomo­
wego na Saharze. Tam prze­
cież odbywają się bowiem za 
sadnicze prace.

„Daily Herald” oczekuje z 
niecierpliwością na zaprosze­
nie z Paryża.
ZAGROŻENIE JUGOSŁAWII

BELGRAD (PAP)
Poniedziałkowa „Borba” 

stwierdza, że jeśli na Saharze 
przeprowadzona zostanie eks­
plozja z bombą atomową, Ju­
gosławia będzie zagrożona 0- 
padami radioaktywnymi.

Łaotański kryzys
Wciągu ostatniego tygodnia z zaniepokojeniem przyj, 

m o wała opinia światowa wiadomości o napięciu 
i w alkach w północnym Laosie.

0 brodnickiej tragedii
r4 ała Polska została wstrząśnięta wiadomością — podaną 

przez PAP — o śmierci 12 dzieci na oddziale dziecię­
cym szpitala w Brodnicy (woj. bydgoskie). W związku z tą
tragedią aresztowano, pod zarzutem niedopełnienia 
wiązków służbowych, dr Stachowiakową ordynatora 
oddziału.
W ostatnim numerze ..Służ­

by Zdrowia” został opubliko­
wany list dr Krystyny Mant­
hey. Pisze ona m. in., że dzie 
ci przywieziono do szpitala w 
stanie agonii i już przy przy­
jęciu stwierdzono mierząc tern

ków. Cały dzień dzieci

peraturę. iż „słupek rtęci
wprost nie mieści się w ter-
mometrze”.
— twierdzi

Nieprawdą jest 
autorka listu —

jakoby dr Stachowiakowa nie 
udzieliła pomocy. Ani jedno 
dziecko nie było pozostawione 
bez zleceń lekarskich, bez śród 
ków nasercowych. bez anty­
biotyków. Tragedii nie udało 
się mimo tego zapobiec

Dr Stachowiakowa została 
aresztowana. Nie zatroszczono 
się jednak, by zabezpieczyć 
dzieciom opiekę lekarską w 
poradni i szpitalu — na od­
dziale dziecięcym i noworod-

KRADŁ... Z PODLEGŁEGO 
MU MAGAZYNU

Rzecz działa się w PGR 
Nieświatowice (pow. Wągro­
wiec). Magazynier tegoż gos- 
podarstwa' Marceli Mietlicki 
— jak wykazało śledztwo — 
miał taki „zwyczaj”, że w 
czasie wydawania pracowni­
kom PGR-u deputatowego zbo 
ża prawem kaduka pobierał 
również dla siebie „deputat”. 
Inaczej mówiąc kradł — i to
działajac wspólnie z innymi 
nieuczciwymi
gospodarstwa.

pracownikami 
Sam Mietlicki

przywłaszczył sobie 3.408 kg 
pszenicy, 1.625 kg żyta, 271 kg 
grochu oraz 50 kg jęczmie­
nia. Ponadto niedopełnił sze­
regu obowiązków służbowych, 
w rezultacie czego spowodo­
wał ponad 65 tys. zł manka.

W sprawie tej odpowiadać 
będzie 12 osób — wśród nich 
kierownik PGR Tadeusz Sła-
wiński. (ak)

obo- 
tegoż

pozo-
stawały bez opieki. Z dr Sta­
chowiakową postąpiono bez­
względnie. Pod eskortą mili­
cji prowadzono ją przez całe 
miasto. W więzieniu znalazła 
się ’’’ jednej celi ze zbrodniar 
ką. która zamordowała bra­
ta...

A tymczasem pisze dr
Manthey — jedynym błędem 
Stachowiakowej — były braki 
w dokumentacji. Niewypeł­
nione karty historii choroby. 
Przyczyna? Dr Stachowiakowa 
sama prowadziła oddział dzie­
cięcy i noworodków (52 łóż- 
ka\ pełniła dyżur w Pogoto-
wiu Ratunkowym i 
Poradnią Dziecięcą.

Warto by na ten 
brali głos fachowcy 
dr Manthey.

kierowała

temat za- 
— kończy

Tyle list w „Służbie Zdro 
wia”. Sądzimy, że w trak­
cie przewodu sądowego zo­
staną wszystkie kwestie, 
związane z tragicznym wy­
padkiem w Brodnicy, szcze­
gółowo wyjaśnione. Ale tym 
niemniej dyskusja, w któ­
rej wypowiedzieliby się le­
karze i pracownicy służby 
zdrowia, na temat organiza­
cji pracy w lecznictwie, jest 
celowa i konieczna.

(y)

Co doprowadziło do tego, 
że Laos znalazł się w obliczu 
groźby wojny domowej? W 
myśl postanowień układów 
genewskich (z lipca 1954) La 
os stał się państwem niepod- 
głym, które zgodnie z ukła­
dami powinno nie brać udzia 
łu w zimnej czy gorącej woj­
nie. Jednak rząd królewski 
Laosu (zwłaszcza po objęciu 
kierownictwa rządu w lecie 
ub. roku przez Phui Sanani­
kone) popierał przywóz ame­
rykańskiego uzbrojenia oraz 
pobyt w Laosie amerykań­
skich doradców wojskowych, 
łamiąc w ten sposób przepi­
sy układów genewskich. W 
ciągu zaś dwóch ostatnich lat 
rząd królewski często naru­
szał zawarte w 1957 r. poro­
zumienie między Patet Lao 
i rządem, nie przestrzegając 
jego zaleceń, które przewidy 
wały utworzenie partii poli­
tycznej przez zwolenników 
Patet Lao (Neo Lao Haksat), 
włączenie ich bez żadnej dy­
skryminacji do normalnego 
życia politycznego kraju oraz 
przyłączenie kilku batalio­
nów Patet Lao do armii kró 
lewskiej. Reakcyjny rząd Sa 
nanikone natomiast zastoso­
wał represje, terror i areszto 
wania wobec byłych zwolen­
ników Patet Lao, aż wreszcie 
w maju br. przystąpił do roz 
brojenia dwóch batalionów 
Patet Lao, w których jeden 
uniknął rozbrojenia i wyco­
fał się do dżungli. Jednocześ 
nie rząd Sananikone odrzucił 
w polityce zagranicznej neu- 
tralizm poprzedniego rządu 
Souphannu Phumy i pośre­
dnio; poprzez niedawno za­
warte układy z południowym 
Wietnamem i Syjamem, zwią 
zał się z SEATO, otrzymu­
jąc również zwiększona ame 
rvkańską pomoc wojskową. 
Wyrazem tej antypokojowej 
tendencji rządu królewskiego 
było niedopuszczenie do dal­
szej działalności Międzyna­
rodowej Komisji Nadzoru i 
Kontroli.

DWIE MOŻLIWOŚCI

Jakie jest wyjście z tej 
sytuacji? Rozważane są 

w międzynarodowych ko­
lach politycznych dwie możli 
wośęi.

Jedna z nich, popieram 
przez rząd Sananikone, to 
tendencja do „umiędzynaro. 
dowienia” konfliktu laotań. 
skiego poprzez /swentualm
ingerencję wyslannikói
ONZ. Linia ta spotyka się z 
poparciem mocarstw zachód- 
nich, a rozwiązanie konflik. 
tu przy udziale obserwato- 
rów ONZ sugerował np. nie- 
oficjalnie rząd brytyjski. Poj 
kreślić należy, że nie stano- 
wi to właściwej drogi roz­
wiązania konfliktu — może 
natomiast prowadzić do jego 
zaostrzenia, ponieważ milczą 
co zakłada się zignorowanie 
układów genewskich z 1954 
roku, które stanowią najbaj. 
dziej odpowiednie — z punk 
tu widzenia światowego poko
ju rozwiązanie próbie-
mów politycznych w Inóo-
chinach. A zatem, rozwią- 
zanie takie oznacza cJ-odczute-
nie jedynej realnej i wypró. 
bowanej podstawy zażegna-
nia konfliktu, jaką stanowi
przestrzeganie układów p. 
newskich.

Istnieje jednak inna możli 
wość zażegnania konfliktu* 
sprowokowanego przez rząd 
królewski — możliwość zgod 
na z interesami pokoju w 
Azji. Opiera się ona na pny 
króceniu moęy układom 
newskim i konsekwentnej n 
alizacji w Laosie ich posh- 
nowień. Możliwość tę widzi 
jako formę rozwiązania kon 
fliktu laotańskiego rząd In­
dii, którego kierownik — pre 
mier J. Nehru — wypowie­
dział się na konferencji pra­
sowej w dniu 7 bm. za pra 
strzeganiem układów gencw 
skich. Zgodnie z tym stano­
wiskiem rząd Indii czyni sta 
rania w kierunku reaktywo­
wania w Laosie Międzynaro­
dowej Komisji Nadzoru i 
Kontroli, jednak starania te 
(poparte przez Polskę, która 
jest członkiem Międzynarodo 
wej Komisji w Laosić) napo­
tykają opór Laosu. Stanowi­
sko Indii jest zgodne z dążę
niem Demokratycznego W:e:

Przeprowadzka 120-tonowego mostu
Przez trzy dni trwała w po- । 

bliżu miejscowości Nordhe- 
ringen w Westfalii akcja ma­
jąca na celu przesunięcie o 182 
metry 120-tonowego mostu 
na jednym z kanałów wpada 
jących do rzeki Lippe, w 
związku z budową nowej au­
tostrady.

Inżynierowie odbliczyli, że

koszt przesunięcia mostu w 
całości będzie 5 razy niższy, 
niż budowa nowego. Story 
most został uniesiony na wy­
sokość 2,6 metra i wsparty na 
żelaznych rusztowaniach. Na 
obu brzegach kanału ułożono 
szyny, po których most prze­
suwał się na właściwe miej­
sce. (PAP>

Pofestiiralowe wspomnienia
Jeszcze chyba żaden fe­

stiwal nie obejmował ty 
Ie nieplanowanych dyskusji 
co wiedeński. Poznańska 
grupa delegatów też uczest­
niczyła w takiej dyskusji, 
zorganizowanej przez Au­
striacką Partię Socjalistycz­
ną (tj. partię, która otwar­
cie występowała nie tylko 
przeciwko festiwalowi, ale 
również przeciwko wszyst­
kiemu, co reprezentowali de' 
legaci krajów socjalistycz­
nych).

Do koalicji dyskutantów 
przeciwko Polakom, zorga­
nizowano przedstawicieli 
Niemiec Zachodnich, Szwaj­
carii, USA i oczywiście go­
spodarzy. Przewidywana na 
2 godziny dyskusja trwała 
dwa razy dłużej. Różnorod­
ność problemów jaka prze­
winęła się w czasie tej dys­
kusji pozwoliła poznać, czym 
jest Polska i czym są Pola­
cy. Jeżeli witano nas z re­
zerwą to na pewno żegnano 
b. serdecznie podkreślając, 
że potrafiliśmy w odpowie­
dni sposób dyskutować nie 
bojąc cię jakichkolwiek te­
matów. Przy końcu festiwa­
lu dochodziło do tego, że na 
te»o rodzaju nieplanowane 
dyskusje brakowało nam na 
szych reprezentantów.

T^olski program galowy 
był dobitnym przykła­

dem sympatii wiedeńczy­
ków dla uczestników Festi­
walu. Nasza „galówka” od­
bywała się w największym 
pomieszczeniu Wiednia w 
Stadthalle. Nie pomogły spe 
cjalne posterunki policji (sły 
nącej zresztą ze swej sprę­
żystej działalności) hala prze 
pełniona była po brzegi, ty­
mi którzy mieli karty wstę­
pu i tymi, co ich nie mieli. 
Dodać jeszcze trzeba że 
przed spektaklem przez roz 
nosicieli gazet rozdawano 
dziennik przeciwko festiwa­
lowi. Gazety te zostały po­
darte przez wiedeńczyków, 
szliśmy więc na nasze przed 'f 
sławienie jak po dywanie, 
depcząc po naiwnych pasz­
kwilach.

tutaj udział wspominam dla 
formalności. Polak tańczą­
cy rock and roli, kujawia­
ka, wiedeńczyk sambę, a Se-

nam u do utrzymania pokoju 
na półwyspie indoehińskią 
a rząd WRD, wyrażając głę­
bokie zaniepokojenie rozwo­
jem sytuacji w Laosie, zwró­
cił się do Indii, jako przewód 
niczącego Komisji Nadzo-
ru
ministrów 
nicznych

Kontroli
spraw

oraz 
zagra-

Wielkiej Bryla-
nii i Związku Radzieckiego, 
jako współprzewodniczących 
konferencji genewskiej -/ 
apelem o reaktywowanie Mi? 
dzynarodowej Komisji w La­
osie, w celu zapobieżenia^ 
szemu, groźnemu dla pokoju, 
rozbojowi wypadków w ty® 
kraju.

Janusz Ward*

Kiedy nad ranem miM 
gwar zabawy, słychać byi° 
jedno słow’o w wielu 
kach: Do widzenia! I z^a? 
„pamiętaj napisz z kmi11. 
Nikt nie mówił: żegnaj-

*
IDięć kontynentów tańczy 
A wiedeńskiego walca. 

Pod takim hasłem odbył się 
w przeddzień zakończenia 
festiwalu wielki karnawał 
młodzieży na Praterze (We­
sołe miasteczko). O tym, że 
tłumy wiedeńczyków brały

Na ulicy
negalczyk walca, to były nor 
malne zjawiska.

rl''rudno oddać 
festiwalowych ę'1/ 

w krótkich i lapidarny^ 
wach. W dzień karna*J 
tłoczno było również 
wszystkich miejscach 
rywkowych. Na Pra*erzLi. 
jechało się słynnym ®a . 
skim młynem, ażeby, 
nać nocną panoramę ' 1 
nia. Wspaniały widjej 
wagonie jechali 
Niemcy, Japończycy, y f. 
Włosi, Amerykanie. 7 Pl 
nej chwili w’śród 
dziwu -dla Wiednia P n 
słowa: „Hiroszima teZ L 
piękna”. To było 
sze niż „chcemy pokop'

Zakończenie festiwal 
bywało się ‘ wieczorek 
placu przed pięknym 
kowym ratuszem, ej 
jest oświetlany w ca 
okazałości tylko na 5 ■
państwowe Austrii. T;v 1 
zem oświetlono go ^cZ'jeu! 
deńczycy mówiii naIT1’ ■ 
jest ich podarek dla

Ireneusz 1

4
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Ho, imprezę stawili się licznie nie tylko fotoreporter, 
widzimy dopisała również i publiczność.

zy. Jak

FOTO-PSTRYK
Tym razem tylko jeszcze przed obiektywem naszego 

fotoreportera.

, Ostatnia próba przed występem.
Ten uśmiech uroczej brunetki jest dla wszystkich naszych 
Czytelników, a nie tylko dla fotoreporterów, którym właś- 

nie poz
Oblężenie modelki przez fotoreporterów} ciut-ciut przypo­

mina historię Heleny Trojańskiej. Brak tylko... Parysa.

Jedni wcieli fotografować twarze, a drudzy.^ Czy można 
mieć pretensje?

tu

tak

Nie, Perseusz nie bierze udziału 
w naszej imprezie. Zresztą

OchU! Katastrofa. Na naszej im­
prezie nie obyło się bez nieszczęśli­

wych wypadków. Tym razem 
jednak jak mówi nasz „kry­
minolog” ofiar w ludziach nie 
było. Uwieczniliśmy tylko jak 
zegar słoneczny swą wska­
zówką rozdarł sukienkę jed­
nej Z modelek, mszcząc się w 
ten sposób za pozowanie na 

jego tarczy.

- makabrycznym rekuń- 
zytem jaki trzyma w rę­

ku, trudno robić zdję­
cia. A ten „drugi”? 

To poza konkur­
sem działa o- 

perator Te- 
le wizji...

'Kn modelek biorą- 
httruff’0'1 imprezie „Fo

V Wachlarzyk od 
g°rąco. Efekt 

obecność przed 
% brzydkiej. O-
^terunCZ iasria z punktu 

la P*na i władcy.
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«« EPOKA INŻYNIERÓW Środek na upalif

Do badań w podziemiach 
Kłodzka włączyli się ostatnio — 
przybyli z Warszawy i Olszty­
na płetwonurkowie. Zajmą się 
oni głównie obserwacją zbior­
nika wody pod twierdzą. Cho­
dzi tu o wyjaśnienie, co powo­
duje podmywanie i zapadanie 
się miasta.

We wszystkich niemal dziedzinach dokonaliśmy 
ogromnego skoku naprzód: w wielu miastach i mia­
steczkach wyrosły kominy nowych fabryk, w wielu 
wsiach powstały wysoko zmechanizowane gospo­
darstwa rolne; już nie tylko świetlica, nie tylko 
lampowy radioodbiornik w każdej chacie, ale an­
teny telewizorów decydują o rewolucji kultural­
nej i technicznej.

czonej na rozrywki i nie tylko 
na rozrywki?

Dlaczego ciągle tylko nau­
czyciel, bibliotekarz, być pro­
motorem życia społecznego w

Północną część wyspy Luzon 
na Oceanie Spokojnym zamie­
szkuje plemię, którego członko 
wie polują na skalpy. Polowa­
nie to odbywa się zazwyczaj 
w okresie majowych ślubów i 
Wówczas najdzielniejsi wojow­
nicy wręczają swym oblubieni­
com w podarku skalpy białego 
człowieka.

Chleb znany jest 
od 4 tysięcy lat, a 
przeszło tysiąc lat

na świecie 
w Europie 
temu po-

wstał zawód piekarza. Najstar­
szym z zachowanych ekspona­
tów, jest forma piekarska z 
wypalonej gliny, której używa­
no już 2.500 lat przed naszą 
erą.

Aby ułatwić uczniom pobie­
ranie nauki, w Ameryce nagra 
no na płyty szereg podręczni­
ków szkolnych ze wszystkich 

I nieomal przedmiotów.

Alę rozwój techniczny stoi w jaskrawej dyspro­
porcji z rolą inteligencji technicznej w życiu spo­
łecznym i kulturalnym. Twórczym elementem tego 
życia pozostała nadal inteligencja humanistyczna. 
Ma ona ogromne zasługi, wykazuje ogromną ofiar­
ność. To fakt. Ale postępująca politechnizacja spo­
łeczeństwa musi prowadzić za sobą zaangażowanie 
w życiu społecznym i kulturalnym inteligencji
technicznej.

est tej inteligencji coraz 
więcej. Co roku tysiące 
młodych inżynierów, tech 
ników, lekarzy opuszcza

mury wyższych uczelni. Lu­
dzie ci w znacznym procencie 
jadą na wieś, do małych mia­
steczek, w tak zwany teren. 
Konfrontacja teorii, wyłożo­
nej im w szkołach z trudnoś­
ciami dnia codziennego, jakże 
często zwija im młodzieńcze 
skrzydła.

Wielu z nich szybko zamyka 
się w obrębie swego zakładu 
pracy, zasklepia w najlepszym 
wypadku w swoim kółku, ży­

0 „nieokrzesany" konsumencie!

swojej miejscowości, 
krajobraz dawno już 
przeobrażony przez

której 
został 

rozwój

AA7 gostyńskiej gospodzie wi 
’’ si na szczęście tylko je­

den landszaft o smaku pru- 
sko-mieszczańskim sprzed iluś 
tam lat. Konsument jednak 
nie nudzi się, bo za to ma 
bardzo bogatą literaturę na 
ścianach gospody, z ledwością 
zdąży ją przeczytać w czasie 
spożywania obiadu lub przy 
kilku głębszych. Czego dowia 
duje się z tych „tabliczkowa- 
nych” wydawnictw? Ze jest 
prostak, nieokrzesany, i w o 
góle do niczego, że trzeba na 
niego krzyczeć literami, bo w 
przeciwnym wypadku będzie 
skandal.

Oto czym gospoda gostyń­
ska przy ul. Kolejowej wita 
swego konsumenta.

1. Prosimy o zachowanie 
czystości!

2. Osób nietrzeźwych nie 
obsługuje się!

3. Picie wódki nie zakupio-

mi 
ce”

ostrzegawczymi. W „Moc- 
czarnkowskiej wynotowa

łem następujące „szlagiery”:
1. Za garderobę nie odpo­

wiada się!
2. Pamiętaj, że kelner zo­

bowiązany jest wystawić kaź 
dorazowo rachunek!

3. Prosimy 
czystości!

4. Zabrania 
alkoholu nie 
tym lokalu!

o zachowanie

się spożywania 
zakupionego w

nej 
ne!

4.
5.

w tym lokalu wzbronio-

Konsumpcja przymusowa!
Przebywanie młodzieży

poniżej lat 18 po godzinie 20 
wzbronione!

6. Obowiązuje zdjęcie 
deroby!

7. Sprzedaż wyłącznie 
stoliku!

8. Sprzedaż wyłącznie 
dek gatunkowych!

9. Woda z sokiem!

gar-

przy

wó-

10. Zamówień w kuchni za 
wyjątkiem napojów7 gorących 
od godz. 21.45 nie przyjmuje 
się!

Nie mam żadnych zastrze­
żeń do tych dziesięciorga przy 
kazań na dziesięciu tablicach 
chociaż jak to w ogóle w ży­
ciu bywa — i tu są nie prze­
strzegane. Dla przykładu wy­
pomnę 6 przykazanie.

Niewątpliwie kierownic­
two zakładu miało tu dobre 
intencje. Niech się ludziska 
nauczą. Ale chciałbym się ich 
zapytać, czy w swoich miesz­
kaniach dla gości na ścianach 
zawiesili wywieszki z napi­
sem: „Nie plujcie na podło­
gę!”, „Nie wycierajcie głoś-

Chyba wystarczy. Proponu­
ję zdjąć te wszystkie dzieła 
drukarskie, wystawić jeden 
regulamin na przykład przy 
bufecie na widocznym miej­
scu. W miejsce tabliczek za­
wieśmy kilka wartościowych 
reprodukcji dzieł sztuki. A 
może wycinanki oprawione w 
ramy? Tyle tego do wyboru! 
Nie radzę jednak wystawiać 
współczesnych dzieł tzw. fa­
szystów, a to z powodu troski 
o stan umysłowy podchmielo 
nych, chyba że gospoda pełni 
funkcję „schroniska” dla en­
tuzjastów nowych kierunków 
w malarstwie. Można tu tak 
zmyślnie dobrać obrazy, że 
nie tylko będą ozdobą lokalu, 
i że będą przypominały „wiel­
kie pędzle”, ale wzmagały a- 
petyt i ułatwiały trawienie 
kuchennych dzieł.

Radzę ten projekt przetra­
wić.

je życiem oderwanym od śro­
dowiska, które ich otacza. 
Traktują oni swoje funkcje, 
jako zawodowy przymus, a 
miejsce — w jakim żyją i pra­
cują — jako tymczasowe.

Szkoda jest obopólna. Le­
karz nie może być dobrym le­
karzem, gdy zamyka się tyl­
ko w obrębie swego szpitala 
czy ośrodka zdrowia, a cho­
rych traktuje, jako przypad­
ki kliniczne. Inżynier nie mo­
że być dobrym inżynierem, 
gdy odrabia tylko swoją ilość 
godzin pracy, nie myśląc o 
tym, że prąd wytwarzany w 
jego elektrowni oświetla ty­
siące izb, pozwala ludziom 
czytać, słuchać radia, oglądać 
program telewizyjny.

/'A statnie lata przyniosły 
znaczny postęp w likwi­

dacji zacofania gospodarczego 
i kulturalnego niektórych re­
jonów. Zasięg telewizji ogar­
nia już w tej chwili około 60 
proc, kraju, przy czym w 
kupnie telewizorów partycy­
puje w coraz większej mierze 
wieś. Niemal w każdym woje­
wództwie czynna jest odręb­
na radiostacja. Dzięsiątki ty­
sięcy motocykli sprzedawa­
nych jest na wieś. Traktor zy­
skał prawo obywatelstwa w 
każdej gromadzie. Motor w 
gospodarstwie domowym nie 
jest już wcale rzadkością. Za­
interesowanie nauką i wiedzą 
techniczną rośnie w szybkim 
tempie.

W tych dziesiątkach małych 
miasteczek, w setkach wsi 
mieszkają i pracują młodzi 
ludżie z dyplomami — lekarze, 
inżynierowie, agronomowie, 
zootechnicy. Dlaczego m.ody 
lekarz nie mógłby zorganizo­
wać jakichś pogadanek czy 
dyskusji na temat higieny ży­
cia codziennego? Dlaczego in­
żynier nie mógłby zorganizo­
wać kursu motorowego, czy 
pogadanek na temat postępu 
technicznego, na temat impo­
nującej rewolucji technicz­
nej dwudziestego stulecia? 
Dlaczego ludzie ci nie mogli 
by spotykać się z innymi 
mieszkańcami miasteczka w 
jakiejś sali klubowej, przezna-

przemysłu, postęp techniki?

Głyszy się nieraz utyski- 
wania, że np. lekarz jest 

bardzo zapracowany, że obo­
wiązki zawodowe nie pozwa­
lają mu na jakąkolwiek pra­
cę społeczną. Zapracowany 
.jest przecież także nauczy­
ciel. Zapracowanych jest wie­
lu ludzi różnych zawodów, 
którzy jednak udzielają się w 
życiu społecznym, współżyją 
z całym społeczeńswem.

Nowoczesne społeczeń-
stwo to społeczeństwo wy­
kształcone politechnicznie. Ro­
la inteligencji technicznej w 
takim społeczeństwie musi być 
przodująca. Edukacja kultu­
ralna społeczeństwa — to także 
dyskusja na tematy technicz­
ne, to książka techniczna w 
bibliotece, to inżynier, to le­
karz, koncentrujący wokół 
siebie życie tak zwanego par­
ty kularza.

To wreszcie nieuchronny 
zmierzch prowincji. Żyjemy w 
drugiej połowie dwudziestego 
wieku, w erze atomowej. Trud 
no metodami dziewiętnastego 
stulecia wychowywać człowie­
ka o sto lat młodszego. (API)

Leszek GolińskiKsiążki nadesłane
Nakładem Wydawnictwa Pań- 

srwowego „WIEDZA POWSZECH­
NA”, ukazały się ostatnio nastę­
pujące książki:

„Mądrości z palmowego liścia” 
— zbiór myśli srebrnych i złotych, 
stron 200; cena 15,— zł, w opraco­
waniu: E. Słuszkiewicza i R. Stil­
lera;

„Włókniarze i książki” — Irena 
Lepalczyk, str. 135; cena 6,50 zł;

„Energia jądrowa — groza czy 
nadzieja?”, Engelbert Broda, str. 
200; cena 20,— zł;

„Psychologia człowieka dorosłe­
go’’ — Włodzimierz Szewczuk, str. 
130; cena 5,— zł;

„Płoną ognie atomowe” — R. 
Markiewicz i O. Wołczek (z Cyklu 
„Atomium”), str. 172; cena 6,— zł;

„Jak powstała Polska” — Stani­
sław Trawkowski (z cyklu „Biblio­
teczka Wiedzy Historycznej”) — 
str. 293; cena 18,— zł;

„Kiedy piaski egipskie przemówi 
ły po grecku” — Anna Świderek 
(z cyklu „Biblioteczka Wiedzy Hi­
storycznej”), str. 236; cena 20,— zł;

„Słownik geograficzny” — Józef 
Staszewski (alfabetyczny, encyklo­
pedyczny zbiór nazw geograficz­
nych), str. 351; cena 65,— zł;

„Rozmówki czeskie” — Zdenek 
Smejkal; cena 15,— zł;

„Rozmówki serbochorwackie” — 
Maria Krukowska, str. 128; cena 
10,— zł.

no nosa!” albo „Wynoście
się, bo chcemy iść spać!”?

Na pewno wszystkie napisy 
byłyby słuszne, tylko że nie..4 
wypada. Większość naszych 
dziennych i wieczornych ro­
daków zna rejestr praw obo­
wiązujących w gospodzie i w* 
domu.

Chciałbym dodać, że nie tyl 
ko gostyńska gospoda bije 
swego konsumenta tabliczka-

Praktyka koryguje teorię

Brazylia rozszerza 
stosunki dyplomatyczne ?

Jak donosi agencja UPI, 
rząd brazylijski rzekomo pla-/ 
nuje podjęcie stosunków dy­
plomatycznych ze Związkiem 
Radzieckim/ oraz rozważył 
sprawę uznania rządu Chiń­
skiej Republiki Ludowej. Jak 
donosi dalej UPI z powoła­
niem się na dobrze poinfor­
mowane koła brazylijskie, no 
wy minister spraw zagranicz 
nych Horacio Lafer 
wspomniane sprawy omówić 
z kolegami z pozostałych re­
publik amerykańskich.

(pio)

rot, - ca?

dr J. Młodziejowski

Aiiedawno przeszła nad 
Poznaniem gwałtowna 

burza. Biły pioruny na 
wszystkie strony. Silna u- 
lewa potworzyła wezbrane 
potoki że nawet dworcowy 
tunel na całej przestrzeni 
zalała wodą, także pasaże­
rom doraźnie pozwolono 
przechodzić przez tory ko­
lejowe. Gdy stałem przed 
dworcem w oczekiwaniu 
taksówki, posłyszałem od 
strony Mostu Dworcowego 
przeraźliwy ryk syreny. To 
wozy straży ogniowej pę­
dziły na pomoc zalanym 
piwnicom albo może i do

we jrzenia ogniomistrz Wit-i 
dysław Martin. Dowodzm 
strażą miał maleńkie czef. 
wone auto — z pochodzenia 
Iwowiak, znany nam 
stkim Jan Kiedacz, ojciel 
dwóch pięknych panien! 
przedmiotu naszych młodo! 
danych westchnień. Pami? 
tam specjalnie skądś sprał 
wodzone wozy z mota 
wy mi pompami i pomyslcl 
wym mechanizmem do w; 
dłużania drabiny. Na jetl 
nym z tych wozów przel 
czytałem napis „Drabim 
Magirusa” — nazwisk 
nigdy przedtem nie spo‘ 
kane — widocznie jakiś s;: 
cjalista w tym fachu. PsJ

pożaru. Prze­
jechała straż 
po moście, sy 
rena ucichła, 
deszcz nadal 
padał gwał­
townymi stru 
mieniami a ja 
zacząłem so-

Notatki<85)
długopisem

bie przypominać poznań­
skich. strażaków na prze­
strzeni minionych 40 lat. 
Ponieważ mieszkałem w po 
bliżu ul. Masztalarskiej, 
więc nieraz żyłem „ich ży­
ciem”. Głóicna „strażnica” 
mieściła się przy owej Ulicy. 
Budynek pozostał do dziś. 
Zawsze z zainteresowaniem 
przypatrywałem się ćwi­
czeniom strażaków na ścia­
nie wieży. Pamiętam zwła­
szcza dwóch ludzi. Pierw­
szym był postawny, tęgi 
brunet, wąsaty i groźny z

Mniej gromad — lepsza administracja
Przed pięciu laty weszła w życie 

ustawa, mocą której likwidacji uległy 
gminy; powołano do życia gromadzkie 
rady narodowe (w Wielkopolsce ponad 
700), działające na obszarach mniej­
szych, zamieszkałych przez niewielką 
raczej liczbę obywateli. Teoretyczne 
założenia ustawy były z pewnością słu­
szne: nowe rady, zarządzając na swoim 
terenie, miały przyczynić się do „roz- 
rtiszania” aktywności społecznej.

Rychło jednak codzienna praktyka 
wykazała, że aby zarządzać — trzeba 
mieć do swej dyspozycji ludzi, środki 
materialne i minimalną bazę gospo­
darczą. Nie wszystkim gromadom tych 
elementów stało, w wyniku czego pę­
dziły one (i ich rady narodowe) żywot 
anemiczny.

Dlatego już w 1957 roku wyrażano 
pogląd, iż niezbędne są dość daleko 
idące korektury w istniejącym podzia­
le administracyjnym naszego (nie tyl­
ko, oczywiście) województwa; że ist­
nienie z górą siedmiuset grpmad w Po- 
znańskiem — pośród których wiele nie 
stanowi jako tako chociażby samo­
dzielnych organizmów gospodarczych 
— nie tylko nie ułatwia zarządzania, 
ale je poważnie utrudnia. W rezulta­
cie dokonano w Wielkopolsce koma­
sacji szeregu gromad, o czym donosi­
liśmy w określonym czasie. Obecnie — 
jak nas informuje Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej — przewi­
duje się dokonanie zasadniczych po­
prawek w podziale administracyjnym 
naszego regionu. O sprawach tych roz­
mawialiśmy onegdaj z kierownikiem

— Jakie, panie kierowniku, przy do­
konywaniu wspomnianych korektur, 
przyświecają kryteria?

— Wnioski, dotyczące łączenia czy 
znoszenia gromad zmierzają do takie­
go podziału administracyjnego powia­
tów, który pozwalałby gromadom w 
ich nowych granicach optymalnie wy-
konywać ich zadania w ramach

Wydziału
Prezydium WRN 
Krzyżaniakiem.

Organizacyjno - Prawnego
mgr. Józefem

własnych budżetów i przy pomocy 
funduszu gromadzkiego. Na ogół mie­
szkańcy gromad umieli na zebraniach 
w tej sprawie zająć stanowisko z pun­
ktu widzenia terenowej sytuacji gospo­
darczej, choć nie brakuje i przejawów 
partykularyzmu.

— Jeżeli projektowane zmiany w 
podziale administracyjnym wywołują 
zasadnicze sprzeciwy ludności?...

— Tryb postępowania jest następu­
jący: prezydia PRN przedstawiają pro­
pozycje na zebraniach wiejskich, po 
czym z odpowiednimi uwagami mate­
riały te idą na sesje powiatowych rad. 
Ten etap pracy mamy za sobą. Obec­
nie materiały z powiatów są przedmio­
tem analizy przedstawicieli Wydziału 
Organizacyjno-Prawnego Prezydium 
WRN, Wydziału Architektury i Nad­
zoru Budowlanego, Wydziału Finanso­
wego, by z kolei trafić na posiedzenie 
Prezydium WRN i wreszcie (8 wrze­
śnia) na sesję Wojewódzkiej Rady. 
WRN poweźmie odpowiednią uchwałę, 
jednakże likwidacja GRN i powołanie 
do życia niektórych nowych GRN w 
innych miejscowościach (w związku 
z komasacją) wymaga zatwierdzenia 
Rady Ministrów. W związku z tym 
zmiany wejdą w życie ostatecznie 
z dniem 1.1.1960.

— Jak wiadomo z dniem 1.1.1958 
zlikwidowano w naszym wojewódz*

twie 24 gromady, z dniem 1. 1.1959 — 
42, a obecnie...?

— ... Przewiduje się zniesienie ponad 
240 gromad. W rezultacie powinniśmy 
ich mleć w województwie około 440, 
zamiast, jak obecnie, 689.

— Dokonywane zmiany mają cha­
rakter stały?

— Jak najbardziej. Chcemy w za­
sadzie na tym zakończyć dokonywanie 
poprawek w podziale administracyj­
nym, poza niezbędnymi jeszcze wyjąt­
kami. Obecne zmiany idą w kierunku 
lokalizowania siedzib GRN w cen­
trach, ku którym istnieje naturalne 
ciążenie ludności rejonu. Stąd przy- ‘ 
wrócenie np. GRN Krotoszyn, Koźmin- 
Wschód, Wągrowiec-Północ, Wągro- 
wiec-Południe. Zarazem na skutek 
komasacji w 40 wypadkach gromadz­
kie rady powołane będą do życia w no­
wych siedzibach.

— Należy sądzić, iż wszelkie „ane­
miczne” gromady przestaną istnieć?

— Właściwie tak. Do tej pory mie­
liśmy aż 39 małych gromad o ludności 
do tyśiąca mieszkańców. Po zmianach 
mieć ich będziemy tylko 2. Nader istot­
ne jast i to, że 80 proc, wygospodaro­
wanych, na skutek komasacji gromad, 
funduszy pozostaje do dyspozycji władz 
terenowych.

— Czy liczne są wypadki, 
tek zdecydowanej postawy

iż wsku- 
ludności

przewidziane do likwidacji gromady 
nie ulegną zniesieniu?

— Sytuacje takie zachodzą, choć za­
zwyczaj mieszkańcy po obywatelsku 
roztrząsają wszystkie „za” i „przeciw”. 
W powiecie gostyńskim np. władze po­
wiatowe na 5 proponowanych do ko­
masacji gromad, musiały w trzech wy­
padkach odstąpić od swych planów.

Rozmawiał: Piotr 2ycki

znańska, sra 
pędziła do ? 
żarów- prał 
raźliwie dzd 
niąc. Podoił 
nie zachód 
wała się sra 
ogniowa wij 
jawie

roku 1916. Tyle, że zamMij ] 
samochodów miała jzrześlia n
ne pstrokate konie. Rm 
wala przy Wielkiej Wij 
mierskiej ulicy. Ale wi 
cajmy nad Wartę. Stra 
żacy poznańscy znani j 
jeszcze byli... z teatru, R 
pełnili co wieczora dM 
Jak sobie te dyżury 
sobą rozkładali nie 
ale zauważyłem, że W j 
skim Teatrze, w 
— stale patrząc z bokuj 
scenę — stał przewoj 
jeden i ten sam. Miał R 
kręcone w górę tuąsyii 
chat się w dramacie. SR 
znał z tekstu na pa^l 
nieraz pozwalał sobie U 
bec aktorów na proR 
nijne ale szczere 
„recenzje”. Inny znów '1 
żak przekładał 1 
dramat i stale miaMg 
ry „pod Pegazem”. J 
pewne i on umiał 
niejedną operową 
wojnie nasza straż 
pozostała na tym 
miejscu ale oczywiści] 
współcześniła swe 
Pamiętam niedawną 
cze czynnego, 
specjalistę, pułkownik j 
deusza Buszę, 
ulubieńcem swej , Z T 
przez wiele 
lat. Jeszcze w 
dżinie, już nie 
wej” znać o 
strażacy... grają p!J 
brzmiących trąbkacb 1 
szowy hejnał z balko | 
zegarem na wieży. I
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Pracownicy poszukiwani
Hydraulików na instalacje wod.-kan. i c. o„ 
spawaczy elektrycznych i autogen. z uprawnie- 
nami oraz blacharzy na instalacje wywiewne 
i nawiewne przyjmie Poznańskie Przedsiębior­
stwo Budownictwa Lądowo i Wodno-Inżynie­
ryjnego Poznań, Stary Rynek 77. K5955
pracowników oborowych, sumiennych, z ża­
łowaniem do hodowli, z pomocą, zatrudni 
pGR po"’’ ’ poczta Śrem, stacja kol. Śrem. 
Mieszkanie zapewnione, zelektryfikowane, bli- 
j^o Śremu. Zgłoszenia osobiste lub pisemne 
fiajeży zgłaszać pod w-'w adresem. K6008

ZAPISY
do Liceum dla Pracujących

Dyrekcja Liceum Ogólnokształcącego dla 
Pracujących nr I — przy ulicy Świerczew­
skiego 1« i
Dyrekcja Liceum Ogólnokształcącego dla
Pracujących, przy ulicy Strzeleckiej 10 

przyjmują zapisy uczniów do wszystkich klas 
na rok szkolny 1959/60 do 25 sierpnia 1959 roku,

Zakupimy lub wydzierżawimy

W godzinach od 16—20. 28229g

Każdq ilość TROCIN

(ewentualnie z przyjęciem do pracy)
PRZĘDZALNIĘ TYPU OBRĄCZKOWEGO 

LUB WYCIĄGOWEGO DO 308 WRZECION
oraz

MASZYNKI ŻAKARDOWE OSIEh^ETKI 
DO PRODUKCJI KILIMÓW.

Zgłoszenia należy kierować do:
Nadmorskich Zakładów-Włókienniczo- 

Odzieżowych
Spółdzielnia Pracy w Gdyni, 
ni, Abrahama 97, tel. 21-71.

SPÓŁDZIELNIA PRACY PRODUKCJI 
CZĘŚCI I USŁUG MOTORYZACYJNYCH 

„MOTOSPRZĘT”
POZNAR, ulica Dzierżyńskiego «r IW

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie:

INSTALACJI .ELEKTRYCZNEJ
• ■

zeapołów prostownikowych łącznie z rozdzielnią 
prądu stałego oraz oszynowaniem dla urządzeń j 

galwanizerni.

Magazyniera — najchętniej z branży papierni- 
czej, oraz kontystkę przyjmie przedsiębiorstwo 
uspołecznione. Warunki płacy do omówienia. 
Oferty. Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 
K610Ó. __________________________ _______
Kierowników budowy z uprawnieniami, mi- 
drów budowlanych, 8 płytkarzy, lastrikarzy, 
malarzy, parkieciarzy, tynkarzy, instalatorów 
na wod.-kan. i c. o. przyjmie .zaraz Społeczne 
Przedsiębiorstwo Budowlane — Oddział w Po­
znaniu. ul. Artylery jska 2, K6108

odstąpi bezpłatnie.
Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlane — •
Oddział Poznań, ulica Artyleryjska nr 2.

_____________________ K6184

SPÓŁDZIELNIA
wynajmie na biura

BARAK lub pół

K6236

POZNAŃSKIE ZAKŁADY SPOŻYWCZE P. T. 
W POZNANIU, ulica Ratajczaka 5/7

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na sprzedaż:

1. kadzi dębowych i świerkowych po ogór-

Materiał dostarczyć winien wykonawca z wy- 
jątkiem prostowników i oporów regulacyj­
nych do wanien galwanizacyjnych.

Termin wykonania do 31 grudnia 1959 r. Do­
kumentacja projektowa oraz ślepy kosztorys 
znajduje się do wglądu w Dziale Głównego 
Mechanika w biurach Spółdzielni.

Przeglądać można codziennie od 
8—10. Składanie ofert w kopertach

kach i 
2. dwóch 
3. myjni 

Oferty w

kapuście od 500—4.000 litr.; 
maszyn do krojenia kapusty; 
do ogórków.
podwójnych kopertach z napisem:

godzinie 
zaląko- 

skrzynkiwanych z napisem: „Przetarg”, do 
umieszczonej specjalnie w tym celu w sekre-

Majstra produkcji, księgowego-ekonomistę do 
działu kosztów, magazyniera, dyspozytora zby­
tu, 4 ślusarzy, elektryka, kobiety i mężczyzn 
do działu produkcji i transportu zatrudnią Po­
znańskie Zakłady Koncentratów Spożywców w 
1’ornaniu. ul. Bałtycka 85. Dojazd do zakładu 
zapewniony. Warunki pracy do omówienia na

albo 2—3 pokoje
o pow. 50—100 m’.

Oferty Biuro Ogłoszeń, Poznań, ul. Świer­
czewskiego 3 dla K6199.

..Oferta”, należy składać w sekretariacie, adres 
jak wyżej do dnia 26 sierpnia 1959 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
28 sierpnia 1959 r.

Oferowane kadzie i maszyny można oglądać 
codziennie, po uprzednim zgłoszeniu się w 
Dziale Handlowym, przy ul. Ratajczaka 5/7, 
telefon 524-29.

K6288

tariacie Spółdzielni.
Termin składania ofert upływa 30 sierpnia br.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 31 sierpnia 

1959 r., o godzinie 10 w biurze Spółdzielni.
Spółdzielnia ,,Motosprzęt”% zastrzega sobie 

prawo swobodnego wyboru oferenta względnie 
odstąpienie od przetargu.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

K6287

miejscu. K6116
Stolarza oraz pracownika fizycznego do usta­
wiania dekoracji zaangażują Państwowe Teatry 
Dramatyczne w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 8/10. 
Zgłoszenia w Referacie Personalnym. K6154

WOJEWÓDZKA HURTOWNIA 
WYROBÓW PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 

W POZNANIU, Stary Rynek nr 87/88

Opcratora z uprawnieniami do obsługi ma­
szyn ciężkich (kruszarki) przyjmie zaraz Miej­
skie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej 
w Kostrzynie n. O. Zamiejscowym mieszkanie

I PRZETARG OGRANICZONY 
na sprzedaż: 

SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO RENAULT
zapewniamy. K6045 nośności

Kwalifikowanego palacza do obsługi kotła pa­
rowego, wysoko prężnego i sterylizacji kon­
serw oraz mężczyzn pracowników fizycznych 
przyjmie natychmiast Spółdzielnia Rybacka,
w Poznaniu, ulica Małe Garbary 4. K6240
1 inspektora gospodarki materiałowej z wy­
kształceniem wyższym lub średnim. 3 maga­
zynierów branży budowlanej oraz 1 magazy­
niera branży elektryczno-instalacyjnej do pra­
cy w Poznaniu poszukuje Poznańskie Przed­
siębiorstwo Budownictwa Przemysłowego, 
Wnioski należy składać w Dziale Zaopatrzenia 
Poznań, ul. Ratajczaka 46, pokój nr 7. K6133
Dwóch księgowych przyjmiemy zaraz. Wyma­
gane średnie wykształcenie. Zgłoszenia kiero­
wać: Tuczarnia i Przetwórnia Drobiu CRS 
„Samopomoc Chłopska", Ostrzeszów, al. Woj­
ska Polskiego 1, K6134

Pelerownik-stola rz do 
napraw fortepianów mo- 

się zgłosić. Drygas, 
Poznań, Chudoby 15.
___  27815,:
Lekarz poszukuje gospo­
si na stale. Warunki do- 
hre. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
Ro -1 dla 27637g.
Potrzebna zaraz pomoc 
dcmowa. Warunki dobre. 
Ogłaszać: Poznań, Chudo- 
d? U m. 14. od godz. 16— 
U, Bogusław Golaska.

EL._____________  21937 p
Rctuszerkę i akwizytorkę

Przyjmowania zamó­
wień na portrety na bar­
dzo dobrych warunkach 
Przyjmę. Oferty Biuro 
Otloszeń, Świerczewskie 
S° 3 dla 22032p

Przyjmę malarza i ucz­
niów malarskich. Piechoc 
ki. Poznań-Dębiec, Gole-
szowska 20. 27338g

Nauką . .
Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek PRL 
przyjmuje zapisy na no­
wy rok szkolny na kursy
biurowości, 
maszynach, 
Sekretariat:

pisania na 
stenografii. 

Poznań, ul.
Chełmońskiego 7, czynny
codziennie. 26553g
Kursy kierowców’: na a- 
matorskie prawo jazdy, 
motocyklowe, zawodowe 
wszystkich kategorii or­
ganizuje TKWP w Pozna
niu. i informacje
w sekretariacie przy uli­
cy Lampego 7, w godzi­
nach od 9—19. sobota od
9—16. K5962

.Pbia 15 sierpnia 1959 r. zmarła po ciężkich 
C1erpieniach. opatrzona Sakramentami św„ prze­
bywszy lat 71, śp.

i Kleczkowskich Gabriela Taborowa 
cm. nauczycielka.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 18 bm., 
godz. 16.30 z kaplicv cmentarnej w Pusz- 

Wykowie.
W głębokim smutku pogrążeni

SIOSTRZENICA, 
„ I GRONO
yj^czykówko, Poznań, :

SIOSTRZENIEC
PRZYJACIÓŁ
Londyn. 28451g

nia sierpnia 1959 r. zmarła po ciężkich 
opatrzona Sakramentami św., 

ja Kochana i droga żona, nasza najtroskliw- 
g, 1 ,niEdy niezapomniana mamusia i siostra, 

sgierka i ciocia, przeżywszy lat 37, śp.
z Kollerów

Janina Poreda
odbędzie się we wtorek. 18 bm., o go- 

e 15,30 z kaplicy na cmentarzu jeżyckim, 
bolesnej stracie zawiadamiają

.. MĄŻ, DZIECI I RODZINA
r^ywin, Poznań. 28452?

letniia„ 14 sierbnia 1959 r. zmarł nasz długo-
Pracownik, przeżywszy lat 50

Czesław Kozłowski
neso "koijg'1 m trac*my sumiennego i serdecz- 

się we wtorek, 18 bm.. o go- 
z kaplicy cmentarza na Junikowie.

Zakładowa Samorząd Robotniczy
p0~ Za,og» i Dyrekcja

Karskiej wytwórni papierosów
—----- K6332

Przetarg 
o godz. 10

Wadium 
w kasie 
przetargu.

Kursy

2,5 t., cena wywoławcza 42.MB,— zł.
odbędzie się w dniu 7 września br., 

w gmachu, przy Starym Rynku 87,88. 
w wysokości 10 proc, należy uiścić 
Hurtowni najpóźniej w przeddzień 
Informacje: tel. 29-81.

K6206

POZNAŃSKIE ZAKŁADY OKUĆ 
I INSTALACJI BUDOWLANYCH 
POZNAR, ulica Dzierżyńskiego 181

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na wykonanie:

10.000 SZT. USZCZELEK
z gumy kwaso-benz.-olejo odpornej. Polerowanie 

szyldów aluminiowych
Szczegółowych informacji udzieli Dział Za­

opatrzenia, gdzie znajdują się rysunki do 
wglądu.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin składania ofert upływa dnia 28. VIII. 
1959 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 29 sierpnia br.
Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta.

K6297

KLUCZ ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU ROLNEGO 
CZERNIEJEWO, powiat Gniezno

OGŁASZA PRZETARG

rachunkowości
(księgowość, pisanie na 
maszynach, obsługa ma­
szyn do liczenia, kore­
spondencja) oraz kursy 
księgowości przemysło­
wej, handlowej, budżeto­
wej organizuje od wrze­
śnia na terenie Poznania 
i woj. poznańskiego Od­
dział Poznański Stowarzy 
szenia Księgowych. Zapi­
sy: ul. Noskowskiego 2
(koło Opery), godz.
16—19, codziennie oprócz 
soboty, tel. 515-83. K5294

Kupno
samochodu

szawa kupię, 
niekompletny.

może
War- 

być
Zgłosze-

nia: Poznań, tel. 83-754.
27547g

Samochód IFA z metalo­
wą karoserią kupię. Ofer 
ty z podaniem ceny i da­
nych technicznych do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21807g
Kupię 100 tys. śrubek do 
temperówek z polistyre­
nu. A. Czajka. Warszawa, 
Żurawia

K6277

Wózki dziecięce głębokie 
i sportowe nowoczesrfe 
modele poleca Szczepań­
ska. Poznań. Czerwonej 
Armii 70 w podwórzu.

23706g

OGŁOSZENIA DROBNE
Kołnierze z lisów niebie­
skich sprzedam. Poznań. 
Promienista 43 m. ’ 3.
_________ _________ 27548g
Siatki parkanowe. na 
muchy, klatki i inne po­
lecam. Poznań, Dzierżyń-
skiego 268. 259«6g
Samochody i motocykle 
różnych marek zakup— 
sprzedaż polecamy usługi. 
Koncesj. Pośredn.. Po­
znań, Kraszewskiego 30. 
czynne od godz. 7—20.

26414g
Sprzedam norki rasy 
standard,- royal-pastell. 
platin, topaz. wysokiej 
jakości materiał hodow­
lany w cenach od 2.400 zł 
za trójkę. Informacje: Po 
znań. ul. Trybunalska 42,
tel. 631-04. 26484g
Wapno palone I gatunek, 
białe, bardzo wydajne za­
wartość kamienia do 5 
proc. dostarcza koleją 
Wapiennik w Błotnicy ko 
ło Strzelc Opolskich, ce­
na 450 zł za tonę. 21821p
Samochody Moskwicz 400. 
402. Wartburg. Multiple. 
Kajzer 1956. reprez.entacyj 
ny Studebaker, Ford 6- 
osobowy oraz inne samo­
chody i motocykle W FM, 
AVO, Simson w Komiso­
we..) Sprzedaży Samocho­
dów, Wrocław, Legnicka
195. tel. 54-22. K6273

Dnia 15 sierpnia 1959 r. zmarła w 82 roku 
życia, po długich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana matka, te­
ściowa, babcia i siostra, śp>

z Ignasze wskich

Cecylia Elżbieta Jakubowska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 18 bm., o go­

dzinie 12.20 z kaplicy na cmentarzu jeżyckim.
O tym zawiadamiają 

w głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA Z MĘŻEM, SYN Z ZONĄ,

WNUKI I RODZINA
Poznań, Grottgera 6. 28466g

Dnia 14 sierpnia 1959 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zasnął w Bogu, opatrzony Sakra­
mentami św’., w 79 roku życia, mój najuko­
chańszy mąż. nasz dobry i troskliwy ojciec, 
dziadek i teść. śp.

Józef Chmielą
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 18 bm.. o go­

dzinie 15.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Msza św. za spokój duszy Zmarłego odbędzie 

sią w piątek, 21 bm., o godz. 6,30 w kościele 
Św. Anny.

W smutku pogrążona 
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ 

Poznań, ul. Wyspiańskiego 13 m. 3. 28482g

Dnia 16 sierpnia 1959 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 66 mój naj­
ukochańszy mąż, nasz drogi ojciec i dziadek, sp. 

Michał Chmielewski
mistrz cholewkarski.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1® bm., 
o godz. 10.50 z kaplicy cmentarza na Gorczyme.

W głębokim żalu

28 56 Ig

Olympia radio sprze-
dam. Poznań, Dzierżyń­
skiego 115 m. 7 (środko­
wy dzwmnek). 27445g
Sprzedam samochód ba­
gażówkę oraz maszynę do 
mielenia kości, stan do­
bry lub zamienię na lisy 
albo inne zwierzęta futer 
kowe ewentualnie na skó 
ry. T. Frankowski, "Wrze
śnia
4. tel. 368.

Wiewiórkowskiego
22046p

Sprzedam platformę 5-to- 
nową nową na gumach. 
Poznań, Chwiałkowskie-
go 22 m. 6. 2761ig
Norki kolorowe standard 
okazyjnie sprzedam. Po­
znań, tel. 620-59, do godz.
10. 27624g
Pralki o napędzie elek­
trycznym sprzedajemy 
bez talonu. Poznań, Dro­
ga Dębińska 12. 27636g
Sprzedam motocykl „Pan 
nonie’’ 250 ccm (58 rok). 
Poznań. Jeżycka 24 m. 2,
od godz. 17 27594g
Samochód ..Opel Olim­
pia” górnozawor. na cho 
dzie tanio sprzedam. Po­
znań. ul. Krańcowa 67 m.
1, od godz. 16.

Lokale

27602g

Samotnej pani (emerytce) 
wynajmę pokoik w Pu- 
szczykówku na stałe. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń
Świerczewskiego 3 
27595g.

dla

Inżynier kupi wyłączone 
1 lub 2 pokoje z nieza­
leżnym wejściem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 27593g.

s. Tp.

Marian
Orsztynowicz 
porucznik rezerwy WP, 
b. powstaniec wielko­

polski
zmarł 15 bm., po dłu­
giej chorobie, przeżyw 
szy lat 66.

Pogrzeb odbędzie się 
w Rogożpie, we wto­
rek. 18 bm., wczesnym 
popołudniem, o czym 
życzliwych pamięci 
Zmarłego zawiadamia 
pogrążona w smutku

RODZINA
284472

Zamienię 2 pokoje, ku­
chnią, na jeden względ­
nie 2 pokoje, kuchnią, 
łazienką, wyłączone w 
nowym budownictwie •—
dopłacę 20.000 zł.
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 27601g.
Absolwentka AM poszu­
kuje pokoju od 1 wrześ­
nia na okres stażu (1 rok).
Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
27603g. _____

Ogłoszeń,
3 dla

Poszukuję pokoju przy 
dobrej, starszej, bezdzie­
tnej rodzinie. Zapłacę z 
góry za dłuższy okres. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 
27612g.

dla

Nieruchomości
Sprzedam okazyjnie go­
spodarstwo rolne (ok. 17 
ha) wraz z inwentarzem 
żywym i martwym. Ofer 
ty kierować pod adresm: 
Józef Grad, Sulejewo. 
pow. Leszno, poczta Gór
ka Duchowna. 21796p
Dom z ogrodem i zabu­
dowaniami gospodarczy­
mi sprzedam w Wolszty­
nie. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21802p__________
Sprzedam ziemię 10 ha w
okolicy 
dostępna. 
Stanisław

Wrześni, cena
Adres wskaże

Ostach. Wrze-
śnia, Czerwonej Armii 32. 

______ 22037p
Sprzedam w Poznaniu- 
Junikowie, dom jedno­
rodzinny, w tym 3 po­
koje, kuchnia, łazienka, 
wolne (centralne, woda).
Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
27516g.

Ogłoszeń.
3 dla

Sprzedam domek 1-ro- 
dzinny z ogrodem, wol­
nym mieszkaniem na te-
renie Poznania.
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Świer-

czewskiego 3 dla 27515g.

Dnia 14 sierpnia 1959 
r. zmarł po krótkich, 
lecz ciężkich cierpie­
niach, opatrzony Sa­
kramentami św., mój 
ukochany mąż i tatuś, 
przeżywszy lat 29, śp.

Olech
Mańkowski
Pogrzeb odbędzie się 

dnia 18 bm., o godzi­
nie 12,10 z kaplicy 
cmentarnej na Juni- 
kowie.

W głębokim smutku 
pogrążona

ŻONA Z SYNEM'
285232

Dnia 16 sierpnia 1959 r. zmarł po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach, namaszczony Ole­
jami św., mój ukochany mąż. nasz kochany 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 66, śp.

Szczepan Potrawiak
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm., o godz. 11 

z kaplicy cmentarnej na Głównej.
Msza św. żałobna za spokój duszy Zmarłego 

odbędzie się dnia 19 bm., o godz. 8 w Katedrze 
Poznańskiej.

O bolesnej stracie zawiadamiają wszystkich” 
krewnych i znajomych 5

ŻONA, DZIECI WNUKI ”

na wykonanie: 
OBMURZA KOTŁA

oraz
PRZEBUDOWY KOTŁOWNI 

w gorzelni Pakszyn, poczta Czerniejewo, 
powiat Gniezno.

Oferty z podaniem terminu wykonania na­
leży składać do dnia 26. VIII. br., w tut. Zakła­
dzie Przemysłu Rolnego w Czerniejewie.

Do przetargu mogą przystąpić przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i rejestrowane 
prywatne na warunkach określonych ustawą.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się dnia 
28 sierpnia 1959 r., o godz. 10 w Czerniejewie. 

Zastrzega się prawo wyboru oferenta. •
K6200

Domek jednorodzinny, 
bud. gosp. 700 m1 ogród, 
przy ul. Poznańskiej w 
Sierakowie n/Wartą, 10 
ha ziemi, */» ha lasu 60- 
letniego, sprzeda właści­
ciel. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 27509g.__
Sprzedani gospodarstwo
rolne 14,25 ha, tym
1,13 ha łąki, ziemia pszen-
no-buraczana, i 
szamotulskim.
Biuro Ogłoszeń

pow. 
Oferty 
Swjer-

czewskiego 3 dla 27512g. 
Sprzedam trzy działki w 
Antoninku, każda ponad 
1.000 m*. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 27973g.
Kupię parcelę Kie-
krz.u, na Podolanach lub
w Starołęce, 
zadrzewiona 
niona. Oferty

może by<
i oparka

Biuro O
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 27536g.

Zguby
Zgubiono dnia VIII.
1959 r. w śródmieściu o- 
brączkę ślubną oznaczo-
ną: KP 4. 49. UCZCi-
wego znalazcę wynagro­
dzę. Poznań, Kolejowa 38 
m. 11.  28244g 
28 lipca br. w autobusie 
Piła—Poznań zgubiono
książeczkę Ubezpieczalni
Społecznej, Tadeusz Gei- 
sler, Piła, ul. Marchlew-
Skiego 43. 
Zgubiono

21929p
legitymację

służbową nr 480, wydaną 
przez Prez. Woj. Rady 
Naród, w Poznaniu. He-
lena Piosik, 
Graniczna 1.

Poznań,- 
27532g

Różne
Fotografie nagrobkowe — 
wysoki połysk. Chrapkow 
ski, Warszawa, Wspólna 
35. Informacje listownie.

K6131

Wypożyczalnia elegan­
ckich zagranicznych su­
kien ślubnych, wieczoro­
wych, welonów, nakryć 
do chrztu. Poznań, Sikor 
skiego-35. Wilda. 26726g
Bramy, furtki, słupki 
parkanowe, kompletne o-
paikanienia wykonuje
Poznań, Dąbrowskiego 42
(warsztat). 26905g
Anteny 
mieście
oraz 
rów

telewizyjne

naprawy
prowincji 
telewńzo-

radio od biorn ików
wykonuje szybko i solid­
nie Zakład Radiotechni­
czny. Poznań, ul. Polna 
21. 27450g
Pianina, fortepiany przyj 
muję do kapitalnych re­
montów’. Betting. Leszno,
Chrobrego 14. 671.

22047 p

Matrymonialne
Panna lat 29, średnie wy 
kształcenie,. dobrze sytu­
owana, posiadająca mie­
szkanie, zapozna pana do
lat 49 w 
nialnym. 
Ogłoszeń, 
go 3 dla

celu matrymo-
Oferty Biuro 

Swierczewskie- 
27535g.

Wdowa samotna, elegan­
cka, pracowita, na posa­
dzie, wykształcenie śred­
nie, posiadająca pół willi 
z ogrodem, własne miesz­
kanie i 20 tys. zł gotówki 
poślubi pana kulturalne­
go, bez nałogów, w wie­
ku do lat 65 na stanowi­
sku. ewentl. rencistę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21811p.

Wdowiec, lal 66, uczciwy, 
kulturalny, bez nałogów, 
posiadający gotówkę z 
braku znajomości pozna 
wdowę lub starszą pannę 

1 do 60 lat niezależną z mie 
I* szkaniem. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie 

I go 3 dla 22036p.

Dnia 15 sierpnia 1959 r. zmarła tragicznie, 
namaszczona Olejami św., nasza najukochańsza 
matka, teściowa, babcia, prababcia i siostra, 
przeżywszy lat 80. śp.

Małgorzata Przybylak
Pogrzeb 

z kaplicy 
życach.

z domu Szczepaniak
odbędzie się dnia 19 bm.. o godz. 11 
cmentarza Serca Jezusowego na Je-

O tym zawiadamiają
CÓRKI, SYN, ZIĘCIOWIE, SYNOWA, 
WNUKI, PRAWNUKI, SIOSTRA I BRAT 

28534g

Przewielebnemu "Duchowieństwu, Przedsta­
wicielom Rady Łowieckiej. Inż. Zygmuntowi 
Górskiemu i Mgr. Andrzejowi Śliwińskiemu, 
Prżedst. Związku Strzelectwa Sportowego. 
Spółdz. Zrzesz. Budowy Domków Jednorodzin­
nych, Kolegom Myśliwym, Przyjaciołom, Krew 
nym i Znajomym, którzy w-zięli tak liczny 
udział w pogrzebie mojego najdroższego męża, 
syna, brata, wujka, szwagra i kuzyna śp.

Włodzimierza Błąka 
oraz za złożone wyrazy współczucia, kwiaty 
i wieńce składamy tą drogą •

. SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ!”
27842g ŻONA, MATKA I RODZINA

"G*-OS WIELKOPOLSKI” Redakcja- Poznań uL Grunwaldzka W. W ptt. Telefony: centrala ®U-21 (łączy wazystkte działy redakcji i wydawnictwa), sekretariat redakcji 857-75. redaktor naczelny 857-78. 
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Tyle co skończyły się żniwa, którym bardzo poważnie 
przeszkadzały lipcowe ulewy, a już w wielu stodołach 
i na polach ruszyły młocarnie. Nowe ziarno będzie po­
trzebne na nowy siew. Tam, gdzie nie ma jeszcze 
elektryczności i gdzie rolnicy nie potrafili wspólnymi 
siłami zdobyć się na duże młocarnie o napędzie moto­
rowym lub elektrycznym, maneże poruszają konie; 
przy tym zajęciu trzeba zatrudnić po 5 i więcej ludzi. 
To zdjęcie tradycyjnego młócenia chyba za niewiele 

lat będzie tylko dokumentem historycznym.
Fot. Cz. Czub

Dobre wieści 
z Rakoniewic

W gromadzie Rakoniewice, 
obejmującej 6 wsi znajdują 
się dwie szkoły podstawowe: 
w Goździnie — gdzie kończy 
się już przygotowania do pro 
wadzenia nauki w zakresie 
7 klas, i w Goli — gdzie na­
prawiono już dach. Obie szko 
ły mają już zapewmiony opał 
na zimę.

We wspomnianej Goli w ro 
ku ubiegłym urządzono i o- 
twarto świetlicę, a obecnie 
na ukończeniu jest budowa 
nowej remizy strażackiej. 
Prócz tego do końca bieżące­
go roku zostanie tam przeło­
żony bruk.

W niedużej wiosce — Na­
rożniki powstał Komitet Bu­
dowy Strażnicy. Budynek ten 
ma stanąć, jeszcze przed na­
staniem zimy. (jw)

Gorszące zajścia w Środzie
Podczas meczu o mistrzo­

stwo I ligi w hokeju na tra­
wie, rozegranego w Środzie po 
między miejscową Polonią i 
Grunwaldem doszło do gorszą

Od przodownika do outsidera

Z nowym rokiem - nowe szkoły
Niewiele czasu pozostało do rozpoczęcia roku szkol­

nego. Wzmogło się więc tempo remontów. 17 nowych 
szkół w naszym województwie, zbudowanych z fundu­
szów państwowych, ma przyjąć 1 września pierwszych 
małych gości w 129 izbach lekcyjnych. Tej nadziei nie 
można zawieść.

Budynki 15-klasowe zosta­
ną oddane do użytku w Tur­
ku, Ostrowie, Kościanie i Cho 
dzieży,* a 2 siedmioklasowe w 
Witkowie (pow. Gniezno i 
Orzechowie (pow. Września). 
Pozostałych 11 — to pawilony 
(przeważnie 4-klasowe). Otrzy 
mają je z nowym rokiem 
szkolnym miejscowości: Strzał 
ków, Wola Doroszewska i Ce- 
ków w pow. Kalisz, Grzebieni 
ce i Paprotnia w pow. Konin, 
Głuszyna w pow. Ostrzeszów, 
Tarnowa, Galew i Dziadowi- 
ce w pow. Turek oraz Bnin w 
pow. Śrem i Sokolniki w pow. 
Poznań (te ostatnie — to roz­
budowa szkół).

Niezależnie od inwestycji 
państwowych (ok. 50 min. zł.) 
wykańcza się szkoły budowa-Dlaczego pociągi pospieszne omijają Rawicz?

Na stacji kolejowej w po­
wiatowym mieście Rawiczu 
od pewnego czasu likwiduje 
się postoje pociągów pospiesz­
nych i krążą wersje o dalszej 
likwidacji. W Rawiczu nie 
stają już pośpieszne Prze­
myśl — Szczecin, Katowice — 
Szczecin, Legnica — Brest. 
Zatrzymują się tylko pośpiesz 
ne Jelenia Góra — Gdynia, 
Wrocław — Białystok i okre­
sowo w lecie jaoące do 
Szczecina i Gdyni.

Rawicz liczy 12.000 miesz­
kańców. Na terenie miasta 
jest wiele zakładów przemy­
słowych, które produkują na 
eksport, zaopatrują okręg ślą­
ski i wrocławski. Stąd też ko­
rzystanie z pociągów pospiesz 
nych przez te zakłady jest 
wprost nieodzowne.

Rawicz jest też komunika­
cyjnym punktem zbornym dla 
kilku miasteczek swego po­
wiatu, powiatu milickiego i 
górowskiego. Zresztą łatwo 
sprawdzić, ile osób codziennie 
dotąd korzystało z pociągów 
pospiesznych.

Sprawę przywrócenia po­
stojów pociągów pospiesz­
nych w Rawiczu władze kole­
jowe winny wnikliwie roz­
patrzyć i uwzględnić stosow­
nie do realnych potrzeb, (wt)

ne w czynie społecznym, np. 
we Włoszakowicach (pow. 
Leszno) dzieci pójdą do nowej 
pięcioklasówki, przy której 
zbudowano także salę gimna­
styczną. W pow. Konin będą 
gotowe aż trzy szkoły, ufun­
dowane przez społeczeństwo. 
Czteroklasowa w wsi Pogoń 
Gosławicka, w Ościsłowie i 
Głębockiem, w pow. Koło —w 
Olszówce i w Dąbiu — sala 
gimnastyczna. Drugą salę sta­
wiają mieszkańcy Rychtala w 
pow. Kępno.

Burza nad Lesznem
W ubiegłym tygodniu nad 

powiatem 'leszczyńskim prze­
szła gwałtowna burza. W Gro 
nowie od uderzenia gromu 
zapalił się stóg słomy. Dzięki 
sprawnej akeji ratowniczej le 
szczyńskiej Straży Pożarnej, 
dwa dalsze stogi PGR Grzy­
bowo zdołano uratować. Stra 
żacy ze względu na mocno 
zaszlamiony miejscowy staw 
musieli dowoeić wodę beczko 
wozami z Leszna.

Również we wsi Wolkowo 
za Goniembicami od uderze­
nia pioruna spłoną? chlew i 
stodoła, a w Kąkolewie je­
den stóg.

W tym samym dniu na po 
lach PGR w Strzyżewicach 
pod Lesznem uderzył „zimny” 
grom w pobliżu pojazdu, na 
którym znajdowało się kilku 
nastu robotników. Porażony 
piorunem został tylko 33-let- 
ni brygadzista Leon Nowak. 
Współpracownicy porażonego 
zamiast natychmiast odwieźć 
do majątku i zawezwać pogo­
towie, położyli go na ziemi, 
po znachorsku poparzoną no­
gę przysypali grubą warstwą 
ziemi i czekali aż wyzdrowie 
je. A że' poprawy nie było, 
na szczęście zawieźli poszko­
dowanego do majątku, gdzie 
lekarz Pogotowia Ratunkowe 
go z Leszna udzielił pierwszej 
pomocy.

Ludności Leszna burza da­
ła się szczególnie we znaki. Za 
lane były niektóre ulice w 
mieście, nie było prądu od go 
dżiny 15—22 ze względu na 
uszkodzenie głównych linii 
przesyłowych i w niektórych 
rozdzielniach wysokiego na­
pięcia. Przez kilka godzin bra 
kowało wody. (R)

W Gostyniu, Krotoszynie, 
Międzychodzie, Rakowie (w 
pow. Kępno i Łężeczkach 
(pow. Międzychód) kończy się 
rozbudowa starych szkół, nato 
miast w Lesznie odbudowy Li 
ceum.

W sumie dzięki czynom spo 
łecznym uzyska się w Wielko- 
polsce dodatkowo 55 izb lek­
cyjnych, 3 sale gimnastyczne 
i 46 izb mieszkalnych dla na­
uczycieli. Jak się oblicza, te­
goroczne wydatki na budow­
nictwo szkolne, pokryte z 
ofiar społeczeństwa, wyniosą 
ponad 28 min. zł. Zwiększą 
się one wydatnie z chwilą roz 
poczęcia jeszcze w tym roku 
budowy 17 szkół Tysiąclecia.

Duże gmachy 15-klasowe po 
stawi się w Rawiczu, Trzcian 
ce i Wrześni, szkołę 11-klaso- 
wą w Tarnowie Podgórnym i 
7-klasową w Murowanej Goś­
linie. W mniejszych miejsco­
wościach przewidziane są pa­
wilony. Zostaną one oddane do 
użytku w latach 1960/61.

(emp)Melioracja w pow. tureckim
Obszar pól i łąk wymaga­

jących melioracji, ocenia się 
w powiecie na 5,3 tysiące hek 
tarów. Ponadto wiele starych 
urządzeń należałoby odnowić.

Na rok obecny powiat o- 
trzymał na te cele 2,5 miliona 
złotych. W porównaniu do po 
trzeb, które szacuje się na o- 
koło 53 min. zł, jest to nie 
wiele.

Po roku 1965 przewiduje 
się uregulowanie rzek: Po- 
krzywicy (12 km), Popcy (14 
km), Kiełbaski (18 km) i Te- 
leszyny (15 km). (fb)

Spartakiada 
dziecięca

Okręgowy Zarząd Związku Zaw. 
Metalowców w Poznaniu zorgani­
zował w niedzielę 16 bm. na sta­
dionie KS Zjednoczeni we Wrześ 
ni Okręgową Spartakiadę Dziecię­
cą W zawodach brało udział 64 
dzieci z HCP, Pometu, Odlewni 
Drawski Młyn i Zakł. Wytw. Gł. 
„Tonsil” we Wrześni

A oto wyniki:
DZIEWCZĘTA: Bieg 60 m.: — 

Duksówna, (Pomet) — 9,5 sek. 
Bieg 40 m.: Rożankówna (Drawski 
Młyn) — 6,8 sek., Rzut piłką pa­
lantową: (grupa starsza) Zdaj (Po 
met) — 47,55 m.; (grupa młodsza) 
Mazurówna (Drawski Młyn) — 
29.45 m.; Skok w dal: Małecka 
(Pomet) — 3.93 m.

CHŁOPCY: Bieg 60 m.: Banasik 
(HCP) — 9,1 sek.; bieg 50 m.: Ra­
tajczak (HCP) — 7,6 sek; sztafeta 
4X50 m.: HCP (Andrzejewski, Ba­
nasik, Drobnik i Nochowicz) — 30 
sek.; rzut piłką pal.: (grupa star­
szych): Jankowski (Pomet) — 62,55 
m.; (gr. młodszych) Linka (Draw­
ski Młyn) — 48,15 m.; skok w dal: 
Nowak (Pomet) 4.45 m.; skok 
wzwyż: Muśiał (HCP) — 130 m.; 
rzut dyskiem (1 kg) — Telcher 
(HCP) — 41,98 m.

Odbył się także pokaz gimnasty 
ki na przyrządach w wykonaniu 
zespołu Warty oraz szkoły mło­
dzieżowej CRZZ w Poznaniu.

(K. St.)

cych i godnych potępienia 
zajść. W 12 min. przed koń­
cem spotkania, kiedy sędzia 
podyktował karną zagrywkę 
przeciwko gospodarzom (przy 
stanie meczu 2:1 dla Polonii, 
jeden 7 zawodników Polonii 
podbiegł do kapitana drużyny 
Grunwaldu — Ryszarda Mar­
ca, i uderzył go z całej siły la 
ską w plecy. Wobec wejścia 
na boisko publiczności, sędzio 
wie Kędzia i Siankiewicz, któ 
rzy z trudem usiłowali opano­
wać sytuację, — zawody prze 
rwali.

Marca przewieziono do szpi­
tala, gdzie założono mu opa­
trunek. Wczoraj Marca odda­
no pod opiekę do Rejonowego 
Wojskowego Szpitala w Poz­
naniu. Jak twierdzi kpt. Bie­
gała — udział Marca, jednego 
z najlepszych naszych pomoc­
ników w meczu przeciwko 
Anglii (23 bm. w Poznaniu) 
jest bardzo wątpliwy, (tp)

HOKEJ NA TRAWIE 
I LIGA

Start Gniezno — Warta 2;t 
MKS Gn. — AZS Katowice 2;i 
Siemianowiczanka — Sparta

Gniezno j.j
Rzemieślnik — Stella Gn.

Mecz Polonia Środa — Grun. 
wald (wynik do 12 min. przed koj 
cem 2:1) został przerwany na 
tek zajść na boisku i dlatego n;e 
uwzględniamy go w tabeli, o de, 
cyzji PZHT poinformujemy Sa,
szych Czytelników 
czasie.

1 Sparta Gn.
2 Grunwald
3 Warta
4 Start Gn.
5 MKS Gn.
6 Siemianowiczanka
7 Polonia Sr.
8 Rzemieślnik W-wa
9 AZS Katowice

10 Stela Gn.

najbliższy

11 20 25u 
10 18 25; 4 
U 12 9;; 
H 12 15:u 
U 10 14:24 
U 9 11:15 
10 8
H 7 7:u 
11 ’ »:« 
11 5

Co mówią nasi trenerzy?

Sierpień

18
wtorek

Imieniny
Heleny 

Klary

Słońce: 
wsch. g. 5.23 
zach. g. 19.56

Teatry
W POZNANIU JUTRO:

POLSKI — g. 19.30 — „Don Al- 
varez”; NOWY — g. 19.30 „Kunszt 
miłości”; OPERETKA — g. 19 — 
„Zemsta Nietoperza”; pozostałe — 
— nieczynne;

W TERENIE DZIŚ
KALISZ — „Ożenek”;

Nie lekceważmy biegunki u niemowląt
Stacja Sanitarno-Epidemiologiczna zwraca się z apelem 

do rodziców, dotyczącym zapobiegania biegunki u niemo­
wląt. Chodzi o to, by możliwie najwcześniej udawać się 
z chorym dzieckiem do Poradni D, gdzie doświadczeni 
lekarzc-pediatrzy udzielą odpowiednich porad. Zdarza się 
bowiem często, że rodzice zwracają się do lekarza za 
późno, po zastosowaniu „domowych sposobów” leczenia. 
Trudno wtedy uniknąć tragicznych skutków.

Podstawowym warunkiem, jakiego bezwzględnie trzeba 
przestrzegać w wychowaniu niemowląt, jest czystość. Mleko 
powinno się podawać dziecku w wygotowanych naczyniach. 
Wiadomo, że biegunka jest chorobą brudnych rąk. Zatem 
przy przyrządzaniu potraw zaleca się jak najczęstsze myl­
cie rąk, nie należy też dawać dzieciom do jedzenia nie- 
umytych owoców.

Zachowanie podstawowych zasad higieny ustrzeże dzieci 
przed groźną chorobą, (emp)

Kina
KALISZ — Syrena „Dom, w któ­
rym żyjemy” (radź. 16 1.); Stylo­
we — „Winchestr 73” (USA 12 1.); 
Wolność — „Obcy w domu” — 
(franc. 16 1.); GNIEZNO — Lech 
„Francis, muł który mówi” (USA) 
Polonia — „Baza łudzi umarłych” 
(polski 18 1.); OSTRÓW — Roma 
„Gorzkie zwycięstwo” (franc. 14 
1.); Słońce — „Gosposia do wszyst 
kiego” (USA 12 1.); LESZNO — 
Panorama „Bramkarz z naszej 
ulicy” (czeski 7 1.); PIŁA — Iskra 
„Młyn szczęścia” (rum. 18 1.); — 
Lotnik — „Letni sen” (szewdzki).

Radio
Program I

15.30 — z życia ZSRR; 16.05 — 
aud. aktual; 16.15 — gra zesp. Js

Zlot ognisk TKKF
w Trzciance

Jak grzyby po deszczu wy­
rosły w piątek rano namioty 
nad pięknym Jeziorem Sarcz 
k. Trzcianki. Rozbiło je około 
400 uczestników II Zlotu O- 
gnisk TKKF, którzy w czasie 
trzydniowego pobytu, mile 
spędzali tu czas na grach i za 
bawach.

Oficjalnego otwarcia Zlotu, 
które odbyło się w sobotę, do 
konał wiceprzewodniczący Pre 
zydium PRN w Trzciance — 
Źabski oraz wiceprzewodn. Za 
rządu Wojew. TKKF — M. 
Smoczyński.

Ze wzruszeniem oglądaliśmy 
zmagania niemłodych już pa­
nów, którzy w grach sporto­
wych toczyli pojedynki o 
pierwsze miejsca i nagrody. 
Nie zawsze się im to udawało 
(górowała młodzież) i dlatego 
najlepszym podziękowaniem 
dla nich była owacja zgoto­
wana przez widzów.

Atrakcją dla uczestników 
były pokazy gimnastyczne w 
wykonaniu Młodzieżowej Szko 
ły Sportowej TKKF oraz jaz 
da na ślizgach i nartach wod­
nych.

Gospodarze z przewodniczą­
cym Ogniska TKKF w Trzcian 
ce — Urbanowiczem oraz se­
kretarzem Zarządu Wojew. 
TKKF z Poznania — Kruge­
rem wywiązali się ze swoich 
obowiązków zadowalająco.

(fom)

Wasiaka; 16.35 — poradnik języ­
kowy; 16.45 — aud. literacka; 17.15 
„Tysiąc szkół na Tysiąclecie”; — 
17.55 — Skrzynka PZU; 18.05 — re 
portaż literacki; 18.25 — konc. ży­
czeń; 19.05 — mel. tan.; 19.25 — 
„Tydzień Muzyki Rumuńskiej”; — 
20.26 — sport; 20.30 — polska muz. 
lud.; 20.40; — „Ze wsi i o wsi”; 
2C.55 — pięć minut o wychowa­
niu; 21 — słuchowisko; 22 — wy­
bitni artyści polscy zamieszkali 
za granicą na występach w Pol­
sce w okresie 15-lecia; 22.50 — me 
lodie na dobranoc.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16, 
18, 20 1 23

Program II (Poznań)

15.30 — dla dzieci; 16 — znane 
orkiestry, dyrygenci, soliści;' 16.45 
— POg. pedag. „Formy kar w wie 
ku przedszkolnym”; 16.50 — na 
fali melodii; 17.35 — fel. aktual. 
J. Matuszyńskiego; 17.50 — kwii> 
tet barowy Rozgł. Pozn.; 18.05 — 
Kartki z Wielkopolskich Kalenda 
rzy; 18.25 — o problemach mło­
dzieży; 18.35 — muz. i aktul.; .19.05 
— uniwersytet radiowy; 19.15 — 
„Jan Boży”; 19.45 — koncerty 
fortepianowe S. Rachmaninowa, 
20.20 — ork. rozr|- 20.50— fel. lite­
racki; 21.40 -t- piosenki rumuńskie 
22 — muz. tan.; 22.30 — Tydzień 
Muzyki Rumuńskiej, 22.50 — muz. 
tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 19, 21 i 23.50

Telewizja
nieczynna

Na pierwszym planie Jan Mulak, za nim — Witold 
Gierutto,

Witold Gierutto
(O MECZU Z W. BRYTANIĄ)

Najtrafniej końcowy wynik 
meczu lekkoatletycznego z W. 
Brytanią przepowiedział wice 
prezes PZLA — Witold Gie­
rutto. On to właśnie prze­
strzegał przed zbytnim opty­
mizmem.

A oto co powiedżiał Gie­
rutto po meczu w Londynie:

„Tak jak przypuszczaliśmy, 
przeciwnik był bardzo trudny. 
— Tajemnica polega na tym, 
że Anglicy są drużyną zdolną 
do największych niespodzia­
nek.

W Londynie sprawiło nam 
zawód aż 10 zawodników, na 
których liczyliśmy. Wniosek 
z tego jest chyba tylko jeden 
— trzeba szukać zastępców 
dla dawnych mistrzów, wię­
cej urządzać międzynarodo­
wych zawodów dla tzw. dru­
giego rzutu. Pod tym kątem 
będziemy układać nasz mię­
dzynarodowy kalendarz na na 
stępne lata.

Jeśli chodzi o następne me­
cze, które odbędą się we wrze 
śniu z NRD i NRF, to uwa­
żam, że nie będą cięższe niż 
spotkanie z Wielką Brytanią”.

Jan Mulak
(O BIEGACZACH)

Wiceprezes PZLA i opie­
kun naszych długodystansow­
ców — Jan Mulak, jest 
wprost oczarowany angielski­
mi biegaczami.

„To są wspaniali chłopcy. 
Zdolności koncentracji w ob­
liczu wielkich zawodów, mo­
bilizacji sił podczas meczu 
można im pozazdrościć. Pod­
stawą sukcesów Brytyjczy­
ków jest trkdycyjna, ale do­
bra szkoła biegów przełajo­
wych. Wspólne starty z Angli 
kami dają nam zawsze wiele 
cennego materiału obserwacyj 
nego. Dlatego uważam, że po 
jedynki lekkoatletów Polski i 
W. Brytanii powinny być da­
lej utrzymane jako jedna z 
najważniejszych stałych po­

zycji międzynarodowego ka- 4 
lendarza” — oświadczył Jan j 
Mulak. (PAP) f

Janusz Patrzykont 3
(O WYSTĘPACH LECHA ś 

WE WŁOSZECH) ł

Po turnieju w Ragusie,gdzie 
koszykarze poznańskiego Le' 
cha zajęli drugie miejsce tre­
ner zespołu poznańskiego > 
Janusz Patrzykont w relacji 
dla „Przeglądu Sportowego" 
oś viadczył m. in.

„Turniej w Ragusie byl® 
nas trudniejszy od messyńsklt 
go. Punktem honoru porosła1 
łych uczestników turnieju W 
ło pokonanie messyńskief* 
zwycęzcy — Lecha. Dlatego 
każde z trzech ostatnich spoi' 
kań naszej drużyny było nic 
zwykle zacięte i coraz 
dziej uszczuplało nasze silj'

Mieczysław Chudziak
(O PIŁKARZACH POZNANI

Słabo wypadły w meczał 
ze Szczecinem reprezenW 
piłkarskie Poznania. Druży® 
młodzieżowa pokonała 
1:0, a juniorzy uzyskali W 
nik bezbramkowy. i

Po niedzielnych spotkani 
zwróciliśmy się do trener^ 
prezentacji juniorów p- 
czysława Chudziaka, który 
powiada na pytania:, 
zmiany w reprezentacjach . 
znania przewiduje się Pr 
meczami rewanżowymi ™ 
w Szczecinie? d,

W reprezentacji .
wej ma zagrać skrzy? ' 
Warty — Musiał oraz P* 
Lecha — Jakubowski, c° 
winno nieco wzmocnić ot

MP
Juniorzy wystąpią 

dzo zresztą dobrego bra 
rza — Karasińskiego, A 
w tym czasie bronić Ma 
w Rumunii bramki 
tacji państwowej
Zastąpi go Mucha z

Przed meczami reW»”z 
mi chcielibyśmy rozegf3 
no spotkanie sparrin?®" |? 
winno przyczynić się 
pszego zrozumienia P J 
grających w reprezent
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